
Bez wycofania
wojsk angielskich
z Snezu

nie może być
mowy
o rokowaniach
Tak odpowiedział
Egipt
na próbę
mediacji USA

KAIR ,

1i/ EDŁUG oświadczenia rzecz-

nika brytyjskiego w Fałd —

„sytuacja w strefie Kanału Sues-

kiego jest poważna i stale się po­
garsza".

Prasa egipska doniosła o oficjał
nej propozycji ambasadora ame­
rykańskiego w Kairze, zmierzają­
cej do zastosowania „mediacji" a-

merykańskiej w sporze anglo-egip
skim. W związku z tym egipski mi

nister spraw zagranicznych o-

świadczyl, że „zanim wojska bry­
tyjskie nie zostaną ewakuowane z

Egiptu i Sudanu, nie może być mo

wy o żadnej mediacji".
Minister oświadczy) również na

konferencji prasowej, że Egipt nie

zamierza wnosić sprawy do Orga.
nizacji Narodów Zjednoczonych.

Robotnicy egipscy w dalszym
ciągu opuszczają pracę u Angli­
ków i strefę Kanału. Rada Miejska
Kairu postanowiła wysłać odezwę
do wszystkich rad miejskich całe­
go świata, piętnującą zbrodnie an­
gielskie w Egipcie.

Uczeni
radzieccy
przybywają
do Krakowa

DNIU 29 bm. przyjeżdża do
’’ Krakowa 6-osobowa delegacja

WOKS, z przewodniczącym Wszech-

związkowej Rady Naukowych Stówa

rzyszeń Inżyniersko - Technicznych,
członkiem Akademii Nauk ZSRR,
prof. Czudakowem na czele.

W czasie swego pobytu, uczeni wy
głoszą referaty i odczyty w Akade
mii Górniczo - Hutniczej i na Uni­
wersytecie Jagiellońskim.

Prof. Czudakow wygłosi odczyt w

Akademii Górniczo - Hutniczej pt.
„Rola inteligencji w budownictwie

socjalizmu". Prof. Fiedosiejew wy­
głosi referat na U J pt. „Nauka spo
łeczna i życie społeczne", zaś prof.
Rybaków wygłosi odczyt dla profe­
sorów humanistów i studentów tego
wydziału na temat: „Zagadnienie hi
storii dawnych Słowian". (cz)

Pomagając Polsce
— pomagają sobie

/ CAŁEGO kraju napływa-
ją coraz pomyślniejsze

meldunki z tego wielkiego
frontu walki o zaopatrzenie
ludności miejskiej w ziemio­
płody, jakim jest akcja skupu
zboża i kartofli. Już 5 woje­
wództwo wykonało całkowicie

roczny plan dostaw ziemnia­
ków. Znaczna poprawa na tym
odcinku spowodowała również,
przełom na wolnym rynku.
Wolnorynkowe ceny ziemnia­
ków spadają nieustannie, spa
dają tak, że w niektórych
miejscowościach nie ma już
różnicy między ceną urzędo
wą, a ceną wolnorynkową.
I EST również niewątpliwa
J poprawa w przebiegu ak­
cji skupu zboża. Ponad 26 po
wiatów znajduje się w prze­
dedniu wykonania rocznego
planu. Jest to świadectwo

patriotyzmu mas chłopskich,
które wypełnianiem obywatel
skiego obowiązku dają dowód

swego umiłowania Ojczyzny,
i swego zrozumienia zadań, wy
) pływających z sojuszu robotni
1 czo-chłopskiego.
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CODZIENNIE WZMAGA SIĘ NATĘŻENIE

sprzedaży zboża Państwu
Ztuiększa się również nasilenie

sprzedaży zi
Nadchodzą także meldunki

o zwiększonej podaży żywca

Sznury
chłopskich
furmanek
ciągną
do punktów
skupu zboża
i/c OSTATNICH dniach, w ca-
• » łym woj. krakowskim akcja

skupu zboża przybrała na sile.

Szczególnie w pow. miechowskim,
który jest Spichlerzem naszego wo

jewództwa, skup zboża odbywa się
codziennie do późnych godzin noc­
nych.

Spółdzielnia „Proszowice" na przy
kład, przyjmuje dziennie 160 ton zbo
ża. Początkowo były trudności z za

magazynowaniem zboża. Począw­
szy jednak od dnia wczorajszego u-

ruchomiono drugą część magazynu.
Zboże przyjmuje również młyn w

Stogniowicach.
Nawet takie gromady, jak Kowa­

lowa i Koniusza, które dotąd nie

przejawiały dużej aktywności, obec
nie — dzięki dobrze poprowadzonej
akcji uświadamiającej — odstawiły
zboże do punktów skupu.

W gromadzie Szpitary, bogacz Ja­
skulski ociągał się dotąd z odstawie
niem zboża. Pod wpływem jed.
nak krytyki mało i średniorolnych
chłopów, wczoraj odwiózł zboże do

punktu skupu.
W całym powiecie miechowskim

ciągną drogami sznury furmanek.

Miechowscy chłopi spełniają swój o-

bowiązek wobec Państwa.

\X7 JAWORZNIE — w mieście i
* ’

w gminie — akcja skupu ziem
niaków została już właściwie zakoń
czona, przy czym plan zakupu został
znacznie przekroczony. Na zaplano­
wanych 160 ton, do dnia 18 paździer
nika br. zakupiono 182 tony ziemnia
ków. Rolnicy w dalszym ciągu do­
wożą ziemniaki do punktów skupu.

Znaczną poprawę można zaob­
serwować także na odcinku kon­
traktacji trzody chlewnej. W akcji
tej wyróżnił się średniorolny chłop
z Byczyn — Józef Kłódek, który
zakontraktował już na przyszły
rok 6 sztuk świń, a obecnie zobo­
wiązał się dokontraktować jeszcze
3 sztuki. (debea)

Trzeba tu jednak jasno po­
wiedzieć: mimo niewątpliwych
postępów w akcji skupu zbo­
ża, mimo niewątpliwej popra­
wy, daleko jest jeszcze w ska
Ii ogólnokrajowej do wykona,
nia planu. Do wykonania pla­
nu — t. zn. do pełnego i ter­
minowego wywiązania się chlo
pów z zobowiązań zbożowych.

Z każdym dniem nadchodzą
wiadomości z wielu gromad o

wykonaniu i przekraczaniu
planów przez małorolnych i

średniorolnych chłopów. Wraz
z tymi wiadomościami dowia­
dujemy się o faktach saboto­
wania skupu zboża przez ku­
łaków. którym niestety nie­
jednokrotnie udaje się odcią­
gać od wykonania obowiąz­
ków wobec Państwa również
i część wahających się śred­
niorolnych Dzieie sie to głó­
wnie na tych terenach, w któ
rych słabo pracują ogniwa
władzy państwowej 1 aparat
skupu i w których niedosta­
teczna jest akcja uświadamia

jąca chłopskich organizacji
(Dalszy ciąg na str. 2)

CPRZEDA2 zboża Państwu wzmaga się z każdym dniem
we wszystkich województwach. Do dnia 24 bm. włącz­

nie ponad 70 procent rocznego planu skupu zboża wykonały
następujące powiaty w poszczególnych województwach:

Oczekujemy
nadejścia
funduszy
na zabezpieczenie

cennych
wykopalisk
w lgołomii
W NIEDZIELNYM numerze „E-

cha Krakowskiego" z dnia
21 października br., podaliśmy
treść rozmowy przedstawiciela na­
szej redakcji z archeologami kra­
kowskimi.

Poruszyliśmy problem zabezpie­
czenia nowoodkrytych pieców hut­
niczych z II—III wieku nowej ery
— przez budowę małego pawilonu,
który by. chronił wykopalisko
przed słotami jesiennymi.

Stwierdziliśmy, że sprawa jest
bardzo pilna ze względu na donio­
słość odkrycia pieców, które — na

skutek warunków atmosferycznych
— mogą ulec zniszczeniu.

Niestety, musimy stwierdzić —

krakowscy archeolodzy stoją wo­
bec trudności finansowych, które

hamują tok prac badawczych.
Zaledwie kilka dni upłynęło od

natrafienia na pierwsze' piece
hutnicze naszych praprzodków,
gdy w czasie prac badawczych w

lgołomii krakowscy uczeni na­
trafili na dalsze piece metalur­
giczne z tego okresu. Na dnie
nowoodkrytych pieców znalezio­
no duże bryły stopionego meta­
lu.

Te nowe odkrycia świadczą, iż

przed wiekami mieszkańcy tego
rejonu zajmowali się metalurgią
na większą skalę.
Ostatnie wiadomości z Nowej Hu

ty donoszą o wielkich pracach ar­
cheologicznych, prowadzonych w

rejonie Wyciąża. Prace te idą rów­
nolegle z robotami ziemnymi przy
budowie nowych obiektów. W po­
szukiwaniach archeologicznych po­
magają gigantyczne maszyny pro­
dukcji radzieckiej, które są uży­
wane przy robotach ziemnych. Do
końca trzeciego turnusu „SP“ ar­
cheologom pomagać będą również

junacy.
. Jak się dowiadujemy, fundusze
na badania archeologiczne w Igo-
łomii i w rejonie Wyciąża oraz na

zabezpieczenie igołoraskich wyko­
palisk, w najbliższych dniach ma­
ją być zatwierdzone przez Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki w War­
szawie. Ze względu na wagę tych
prac dla nauki polskiej, spodzie­
wać się można, że fundusze nadej­
dą niezwłocznie po ich zatwierdze­
niu. Chodzi tu głównie o wykopa­
lisko w lgołomii, które należy jak
najprędzej zabezpieczyć, by mogło
się zachować w obecnej, niezmie­
nionej postaci. (Cz. Breiti

'
w woj. poznańskim — powiaty:

Piła — 90.5 proc., Września — 77,7
proc., Leszno — 71,1 proc.,

w woj. katowickim — powiaty
Zawiercie 111,8 proc., Tarnowskie

Góry — 104,7 proc., Bielsko, —

102,7 proc., Będzin — 83,7 proc.,
Rybnik — 83,6 proc., Cieszyn — 80,4
proc., Katowice — 77,5 proc., Lubli
nieć — 70,2 proc.

w woj. krakowskim — powiaty:
Żywiec — 82,5 proc., Nowy Sącz —

75,4 proc., Chrzanów 73,4 proc., My
ślenice — 72,9 proc.,

w woj. wrocławskim — powiaty:
Milicz — 81,7 proc., Syców — 78,4
proc.,

w woj. warszawskim — powiat
Radzymin — 70 proc.,

w woj. opolskim — powiaty: Na­
mysłów — 76,3 proc.. Brzeg — 70,2
proc..

w woj. kieleckim — powiat Koń­
skie — 82 proc.,

w woj. rzeszowskim — powiaty:
Gorlice — 83 proc., Lesko — 78

proc., Krosno — 76 proc., Nisko —

74 proc.,

w woj. szczecińskim — powiat
Wolin — 74 proc.

ZIEMNIAKI.

Korespondenci pap donoszą
z całego kraju o dalszym na­

sileniu sprzedaży ziemniaków. Od­
czuwa to wyraźnie ludność miast,
której zaopatrzenie w ziemniaki

wciąż wzrasta.

ROŚNIE PODAŻ ŻYWCA

W OSTATNIEJ dekadzie paź­
dziernika w wielu gminach

obserwuje się dość znaczny zwrost

podaży żywca, przeważnie z kon­
traktacji.

Podżegacz
(Dojenny nr 1

Churchill
znów

przy władzy
LONDYN,

DZIŚ rano w Londynie podano
do wiadomości wyniki wybo­

rów do parlamentu w 620 okrę­
gach. W czterech okręgach szkoc­
kich obliczenia jeszcze trwają, a w

jednym okręgu wybory się nie od

były z powodu śmierci kandydata.
Konserwatyści otrzymali 319 man­
datów (o 24 mandaty więcej niż w

poprzednich wyborach), labourzyści
— 293 (o 20 mniei). liberałowie —

5(o3mniej),inni—3.
Konserwatyści dysponują abso­

lutną większością 18 głosów w Iz­
bie Gmin.

CHURCHILL TWORZY RZĄD
Dotychczasowy premier rządu

brytyjskiego Attlee złożył wczoraj
dymisję na ręce króla, która została

przyjęta. Po dymisji rządu labourzy-
stowskiego, król przyjął przywódcę
konserwatystów W. Churchilla i

powierzył mu misję utworzenia no­
wego rządu. Churchill przyjął misję

(Dalszy ciąg na str. t).

200.000 zl
i 10.001) dolarów
da Polsce

Czyn
Październikowy
marynarzy
Dalsze ztrycięskie
meldunki

o realizacji

zobowiązań
październikowych

Na zdjęciu: walenie dostar

czonego przez chłopów na

sprzedaż zboża na punkcie sku
PU

Oddziały
Zaopatrzenia
Robotniczego
Nowy przejaw
troski Państwa

o sprawy bytowe
ludzi pracy

n BZY wielkich zakładach
* przemysłowych powstają
obecnie Oddziały Zaopatrze­
nia Robotniczego. Będą one

organizować i udoskonalać za

kładowe punkty żywienia zbio
rowego, tworzyć plMÓwki u-

sługowe, jak warsztaty kra­
wieckie, szewskie i fryzjer­
skie, prowadzić własne tuczar
nie trzody chlewnej, ogrody
warzywne i owocowe.

Oddziały Zaopatrzenia Ro­
botniczego stanowić będą sa­
modzielne, duże gospodarstwa
zakładowe korzystające z jak
największej opieki Państwa,
Partii i związków zawodo­
wych.

Jeden z pierwszych Oddzia­
łów Zaopatrzenia powstał przy
Zakładach Samochodów Cię­
żarowych w Starachowicach

Załogi paroujozóLu
z Jasła

wykonały
zobowiązania
październikowe
ią; CZORAJ w parowozowni Ja-
’ * sło odbyła się uroczystość w

związku z ukończeniem długofalo­
wych zobowiązań przez załogę pa­
rowozów Ol 12-20 i Ol 12-12.

Parowóz Ol 12-12 prowadzony
przez maszynistów Karola Sulika,
Adama Bojarskiego, Karola Wy-
mlatila oraz Juliana Fortunę prze­
jechał bez remontów 100.000 km.

Parowóz Ol 12-20 prowadzony
przez maszynistów Jana Fabiana,
Tadeusza Krzaścika, Jana Juszczy­
ka oraz pomocników Józefa Kna­
pika, Józefa Misiołka, Władysława
Rypały oraz Władysława Wojnaro-
wicza przejechał bez napraw —

130.000 km.

Obydwa zespoły parowozów zao

szczędziły państwu 122.661 zł.

Na uroczystości obecni byli
przedstawiciele partii, władze na­
czelne DOKP Kraków, przedsta­
wiciele Związku Okręgowego ZZK
oraz zaproszeni goście.

W części oficjalnej zwycięskim
zespołom wręczono książeczki osz­
czędnościowe.

W części artystycznej zespól
„Artosu" wystąpił z bogatym pro­
gramem artystycznym oraz zespoły
taneczne ZZK z Nowego Sącza
Cala uroczystość transmitowali

była przez Polskie Radio, (cz)

W poniedziałek

»Pilkarz«

iąz E WSPÓŁZAWODNICTWIE
’ * październikowym masy pra­

cujące* Polski odnoszą coraz to no­
we sukcesy produkcyjne.
|\J A RYN ARZE statków Polskiej

Marynarki Handlowej w Czy­
nie Październikowym wykonują we

własnym zakresie prace przy re­
moncie i konserwacji maszyn, wal­
czą o przyśpieszenie wykonania pla­
nów przewozów, o zmniejszenie zu

życia materiałów pędnych i maksy­
malne skrócenie czasu postoju w

obcych portach. Zobowiązali się oni

w ten sposób zaoszczędzić Państwu

200 tys. zł i 10 tys. dolarów.

Załoga M/S „Generał Walter" za­
meldowała p wykonaniu w ramach

zobowiązań październikowych, prac
wartości 64 tys. zł oraz o zaoszczę­
dzeniu 250 dolarów w portach za­
granicznych.

Załoga M'S „Hugo Kołłątaj",
przez wykonanie robót remonto­
wych na jednostce, zaoszczędzi prze
szło 3' tys. zł, a skracając czas po­
stoju w obcych portach, zaoszczędzi
3 tys. dolarów.

Załoga transportowca M/S „Le-
want" odbyła jeden rejs pomiędzy
oddalonymi portami zagranicznymi
na zaoszczędzonym paliwie.

Młodzież Wybrzeża (ponad 30 tys.
młodzieży robotniczej i około 9 tys.
młodzieży wiejskiej), wykonuje zo­
bowiązania wartości 800.000 zł. Dla

usprawnienia pracy . rganizowała
ona 120 nowych zespołów produk­
cyjnych.

W hucie Ostrowiec robotnicy od­
lewni postanowili wyprodukować
dodatkowo w Czynie Październiko­
wym 750 ton różnych odlewów. Do­
tychczas wyprodukowali ponad plan
450 ton odlewów.

'

Czyn Październikowy robotników
zakładów im. Komuny Paryskiej
przyniósł już ponadplanową produk
cję wartości 542.000 zł.

Książa - patrioci
wzywają

do sumiennego
uytiiiązyiranići się
z obowiązków

wobec Ojczyzny
NA zebraniu księży w Krako­

wie uchwalona została rezolu­
cja, w której czytamy m. in.:

„Duchowieństwo naszego woje­
wództwa wezwie oddanych swej pie
czy wiernych, aby dostawiali termi
nowo zboże i inne ziemiopłody, aby
dotrzymywali warunków kontrak­
tacji trzody chfewnej, aby wpłacali
sumiennie i bez zwłoki podatki —

słowem, aby wszyscy katolicy spła
ciii swój obywatelski dług wobec
swojego państwa, wobec naszej
wspólnej matki — Ojczyzny. Podjąć
powinniśmy wielką akcję gospodar
czą, która ożywiona rzetelnym pa­
triotyzmem, stanie się konkretnym
wyrazem zapewnienia wzajemnej
pomocy w budowie lepszego jutra.

„Wzywamy was. bracia kapłani,
abyście stanęli do zdecydowanej
walki z wszelkimi formami szkód.

I nictwą narodowego. Musimy poło-
! żyć na szali cały nasz autorytet ka

-

'

płański, musimy użyć całej naszej
| powagi ojcowskiej, wytępić i piętno
' wać wszelkie formy spekulacyjne,
i podbijanie cen, tajny ubój itd. Obo
I wiązkiem naszym jest również zwal
> czać szkodliwe plotkarstwo poli.
i tyczne, mające na celu poderwanie

zaufania do rządu Polski Ludo.
i wej“.



Pomagając Polsce
- pomagają sobie

bogaczy wiej-

(Dokończenie ze str. 1)
społecznych, niedostatecznie

oddziaływających na tych śre­
dniorolnych, którzy ulegają
podszeptom
skich. Jest rzeczą jasną, że

Państwo nie może ścierpieć i

nie ścierpi wichrzenia i sabo­
taży kułackich spekulantów,
którzy wraz z miejskimi spe­
kulantami swą niegodziwą
działalnością zaostrzają' 1 po­
większają obecne trudności a-

prowizacyjne. Wszyscy patrio
ci, wszyscy świadomi obywa­
tele w mieście i na wsi, win­
ni dopomóc Państwu w walce

przeciwko wszelkim przeja­
wom spekulanekich wichrzeń.

rp ERMINOWE i całkowite

wykonanie planu skupu
ziemioDłodów Jest nie tylko
powinnością patriotyczną pra­
cującej wsi, leży nie tylko» w

interesie ludności Dracującej
miast, ale i w interesie chło­
pów. Więcej zboża dla miast,
to znaczy wiecei towarów dla

wsi, to znaczy szybsze prze­
zwyciężenie trudności aprowi
zacyjnych, a z kolei jeszcze
szybszy wzrost produkcji prze

myślowej i siły obronnej na­
szej ludowej Ojczyzny, stoją­
cej na straży pokoju i bezpie­
czeństwa wszystkich obywa­
teli. Bezpośrednie i natych­
miastowe korzyści polegają na

tym, iż chłopi, którzy prze­
kroczą plan skupu zboża o-

trzymają niezwłocznie oprócz
ceny obowiązującej premię,
wynoszącą 20 proc, ceny ży­
ta, 20 proc, ceny owsa i po 15

proc, od ceny pszenicy i jęcz­
mienia. Chłopi w powiatach,
które wykonały swój plan
skupu w 90 proc., otrzymują
od Państwa nagrodę w posta­
ci zwolnienia od miary l od­
sypu przemiałowego młyna.

Wypełniając swoje zobowlą
zania wobec Państwa, poma­
gając Państwo, ch<opl poma-

ga.ia jedn•cielnie sobie.

SPROSTOWANIE

11/ BREW ogólnie panującej opinii,
"

nieprawdą jest, Jakoby gangsterzy
panoszyli się w Ameryce zupełnie bez­
karnie. Wprost przeciwnie, działalność
Ich staje się z miesiąca na miesiąc co­
raz bardziej ograniczona, z powodu
zbyt silnej konkurencji. (A. D.)

REALIA

IĘC upierasz się przy zdaniu, że

policja amerykańska niczym się nie

różni od gangsterów? Ależ to nonsens...

Frzecleż gangsterzy nie noszą mundu­
rów... (A. D.)

Nowa flaga
japońska

Robotnicy portowi
zespołu Gdynia-Gdańsk

wzywają do współzawodnictwa
o skrócenie postoju wagonów

DO walki Wielotysięcznej rzeszy kolejarzy o terminowe zaopatrze­
nie przemysłu w surowce, miast — w ziemiopłody, wsi — w ar­

tykuły przemysłowe, wielkich budowli socjalizmu — w potrzebne im

materiały — do walki o wykonanie przewozów jesiennych — włączyli
się robotnicy zespołu portowego Gdańsk — Gdynia.

W dniu 26 bm. podjęli oni zo- ■
bowiązanie skrócenia czasu rozła­
dunku 1 załadunku wagonów przy­
chodzących do portu oraz rzucili
na cały kraj — skierowane do

wszystkich przedsiębiorstw i insty­
tucji korzystających z usług kolei
— wezwanie do walki o skrócenie

postoju wagonów.
\Ą/ WEZWANIU tym czytamy m.
v ln.:
„Stojące przed polską klasą robotni­

czą olbrzymie zadania wymagają peł­
nej mobilizacji wysiłków w celu prze­
zwyciężenia trudności transportowych

W walce o przyśpieszenie obrotów wa

gonów — po podjęciu już zobowiązań
dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, które dadzą
łącznie 789.327 zł. oszczędności — zobo­
wiązujemy się: skrócić czas załadunku
i rozładunku wagonów w naszym ze­
spole portowym w Imporcie 1 ekspor­
cie — z 8 godzin na 6 godzin, w obrocie

tranzytowym z 12 na 10 godzin, w eks

porcie węgla z dozwolonych obecnie
36 godzin przeciętnie na 30 godzin..

Zobowiązanie powyższe podejmujemy
w ścisłym porozumieniu 1 współpracy
z firmami spedycyjnymi, dztsłającyml
na naszym terenie Zobowiązanie nasze

da łącznie kolei 1.900 000 wagono-godzln
oszczędności w skali rocznej.

Równocześnie wzywamy załogi por­
tu Szczecin oraz małych portów (lo
podjęcia analogicznego zobowiązania ■
oraz długookresowego współzawodnic­
twa z nami w zakresie dalszego ob­
niżenia postoju wagonów w portach.

Apelujemy także do załóg wszyst­
kich zakładów — klientów Polskich
Kolei Państwowych w całym kraju,
aby podjęły w skali ogólnokrajowej
nasze wezwanie, pomagając transpor­
towi kolejowemu w wykonaniu jego
trudnych zadań.

Jesteśmy przeświadczeni, że wezwa­
nie nasze, które z pewnością podjęte
zostanie przez polską klasę robotni
czą, będzie stanowić dalszy poważny
wkład w realizację Planu 6-letnlego—
planu budowy podstaw socjalizmu.

Nowy oszukańczy
manewr
imperialistów US/X

w sprawie Niemiec
WASZYNGTON

rp RUMAN ogłosił deklarację o

„zakończeniu stanu wojny z

Niemcami". Deklaracja ta zawiera
zastrzeżenie, że „pnwa 1 przywi­
leje Stanów Zjedncczonych 1 ich o-

bywateli w

ce ze stanu

mocy.

Niemczech, wynikają-
wojny“, pozostają w

„Taegllche Rundschau**
że ogłoszenie przez Tru-

rt ZIENNTK
u stwierdza,
mana „zakończenia stanu wojny z Niem
cami" stanowi oszukańczy manewr Im­
perialistyczny. .

„Taegllche Rundschau" podkreśla, te
to co nazywa się „zakończeniem stanu

wojny z Niemcami" potrzebne Jest ko­
tom rządzącym USA dla zmontowania
armii zachodnio - niemieckiej — czo­
łówki agresji atlantyckiej przeciwko
światowemu obozowi pokoju. Jest to—

stwierdza dziennik — typowy przykład
obłudy Imperialistycznej Manewr Tru
mana zmierza do przekształcenia mło­
dzieży zachodnio - niemieckiej w mięso
armatnie. Narodowi niemieckiemu nie­
potrzebne są tego rodzaju zakłamane
proklamacje — chce on prawdziwego
traktatu pokojowego z Jednolitymi, de

moltratycznyml Niemcami".

Zacieśnia się
przyjaźń
między NRD

i Czechosłowacją

we wspólnej
walce o pokój
Powrót prezydenta
Piecka

przedstawiciele

z Pragi
PRAGA.

D REZYDENT NRD Wilhelm Pieck
*■ opuścił wczoraj Pragę, udając
się z powrotem do Berlina.

W Berlinie powracającego prezy­
denta witali: przewodniczący Izby
Ludowej NRD Dieckman, członko­
wie rządu z premierem Grotewo-
hlerri na czele, korpus dyplcmatycz
ny z dziekanem ambasadorem Pu­
szkinem na czele,
partii i organizacji.

Premier Grotcwohl
Wlenie, w którym
chwili gdy imperialiści anglo-amery-
kańscy podżegają otwarcie do nowej
wojny, chcąc wykorzystać Niemcy za­
chodnie jako
zacieśnia przyjaźń
dla wspólnej
wodnic! wem

dzieckiego.

Prezydent
tleczne pozdrowienia miłującym pokój
Niemcom od ludności Czechosłowacji,
stwierdził, że po raz pierwszy w dzie­
jach, szef państwa niemieckiego bawił
w Pradze nie Jako zdobywca i cie­
mięzca, lecz Jako szczery bezintere­
sowny przyjaciel.

wygłosił przemó-
podkreślił, ie w

bazę wypadową, NRI)
._

’'

z Czechosłowacją
walki o pokój pod prze-
wieiklego Związku Ra-

Pleck, przekazując ser-

Snecjalny wysłannik L

Zhiąniem Zaoert donosi;

J

6-8 transportów ziemniaków
nadchodzi dziennie z NRD
Niemieccy i polscy kolejarze
dokładaj wszelkich starań

aby usprawnić dostawy
EST chłodny dżdżysty ranek. W gabinecie zawiadowcy stacji Bo
lesława Przybylskiego raz po raz słychać dzwonki telefonu. Je­

steśmy na dworcu nadgranicznej stacji Węgliniec dokąd nądchodzą
transporty ziemniaków z NRD.

— Dzięki wysiłkowi kolejarzy i pracowników Urzędu Celnego —

mówi zawiadowca stacji — skróciliśmy czas odpraw z 24 do 5 go­
dzin. Zwłaszcza wyróżniła się grupa manewrowa ustawiacza Wiktora
Sobczyka złożona z Aleksandra Kwaśnego, Jana Michalaka i Ta­
deusza Puzona. Kierownicy pocią­
gów stacji Węgliniec z okazji prze
wozów kartofli zobowiązali się prze
prowadzić 12 pociągów bez konduk
torów bagażowych, obejmując do­
datkowo ich funkcje. Zobowiązanie
ich daje 27 tys oszczędności.

Kończymy rozmowę z zawiadow­
cą, bo właśnie na stację wjeżdża po
ciąg z ziemniakami. Wychyleni z

okien lokomotywy uśmiechają się
niemiecki maszynista Maks pfajfer
i jego pomocnik Hubert Gosch.

— Przez cały okres 14 dni zobo­
wiązaliśmy się pracować codzien­
nie, aby w ten sposób szybciej prze
wieźć kartofle dla naszych polskich
przyjaciół — mówi Maks Pfajfer.

Dziennie nadchodzi tu 6 do 8
transportów, z których każdy li­
czy około 40 wagonów. W wago­
nie mieści się około 24 tony ziem
niaków. Do 15 listopada przewie­
zione będzie całe 100 tys. ton.
Z Węglińca ziemniaki wędrują na

Śląsk, gdzie przeznaczone są na zi

mowę zaopatrzenie okręgu przemy­
słowego.

Ze strony niemieckiej przy prze
kazywaniu ziemniaków są obecni
adiunkci Erich Tusche i Erich
Schuszke oraz kierownicy wago­
nów Otto Noach. Kierownikiem ca

łej akcji jest Rudolf Henke.
— Dołożymy wszelkich starań —

mówi on — aby transporty z ziem
niakami przybywały do Polski re­
gularnie. Niech to będzie jeszcze jed
nym dowodem rozwijającej się mię
dzy naszymi narodami przyjaźni.

Semafor podnosi się w górę. Po­
ciąg napełniony kartoflami rusza w

głąb Polski.

i

i)
nowego
dnia 27

W Bonn

i w Belgradzie
radość z powodu
powrotu Churchilla
do irJadzy

(Dokończenie ze str.

i zakomunikował, że skład
rządu zostanie ogłoszony
bm.

Labourzystów od większej klęski
ratował fakt, że komuniści angielscy
myśl apelu KP W. Brytanii w tych
kręgach, w których nie wystawiali
snych kandydatów, głosowali na

dydatów labourzystowskich
Mimo większej Ilości zdobytych

dalów, konserwa lyści

u-

w

o-

wła-

kan-

man

otrzymali o

ćwierć miliona głosów mniej aniżeli la

bourzyści Spowodowane to zostało o-

óowiązującą w Anglii geografią wyboi
ezą, w myśl której poszczególne okręg!
wyborcze liczą różną Ilość osób upraw
nionych do głosowania. Okręgi prze­
mysłowe, w których Partia Pracy ma

więcej zwolenników, są znacznie więk
sze od okręgów rolniczych, w których
przeważają konserwatyści.

Jak obliczają, na kandydatów kon­
serwatywnych padło blisko 2 000 000 gło
sów zwolenników partii liberalnej, któ
ra tylko w niewielkiej Ilości okręgów
wystawiła swoich kandydatów.

Frekwencja wyborcza była mniejsza
aniżeli przed półtora rokiem.

WSZYSCY ROZCZAROWANI

V CZORAJSZA prasa konserwatywna
b** daje wyraz rozczarowaniu, że kon­

serwatyści zdobyli tak nieznaczną więk
szość w parlamencie. ,,Daily Tele-

graph" plsze, że „wyborcy nie dali

pełnej i swobodnej władzy konserwa­
tystom". Prasa liberalna nawołuje kon
serwatystów do uzgadniania swego pro
grarnu prac parlamentarnych z labou-
rzystami, których poparcia potrzebują
wobec nikłej większości Prasa laboti-

rzystowska pociesza się, że odzyska
utracone głosy w następnych wybo­
rach.

RADOŚĆ W BONN

BERLIN.

V WYCIĘSTWO konserwatystów
przyjęte zostało ze szczegól­

nym zadowoleniem w Bonn. Rzecz­
nik Adenauera oświadczył, że doj­
ście do władzy Churchilla powitane
zostało w Niemczech Zachodnich z

radością, ponieważ Churchill nie­
jednokrotnie dawał wyraz swoich

sympatii dla dążeń Niemieckiej Re­
publiki Federalnej (czytaj: dla dą­
żeń neohitlerowców).

Jak donoszą z Belgradu, również
w titowskiej Jugosławii zwycięstwo
Churchilla powitane zostało w ko­
łach oficjalnych z nieukrywimą ..ra­
dością.

[Spcisób „może brutalny
aie skuteczny**

Buffalo Eve-

DZIEŃNLKAHZ amerykański
Ray Borst, który towarzyszył

Thomasowi Dewey, gubernatorowi
stanu New-York w jego podróży
po Azji, opublikował swoje wraże-
nia w piśmie „The

“

ning News".

M. In, z wielkim

suje on metody do

się władze francuskie w Vietna-

mJe, by walczyć z ruchem party­
zanckim. Nazywa to „sposobem, mo

że trochę brutalnym, ale skutecz­
nym", po czym podaje szczegółowy
opis.

uznaniem opl-
jakich uciekly

Po każdej akcji partyzanckiej,
żołnierze francuscy zatrzymują ko-

goi z ludnoici miejscowej, oskarża

jąc go o komunizm, lub o sympa­
tyzowanie z komunistami, następ­
nie przywiązują do drzewa, zawie­
szają na nim granat l zapalają
lont. W wielu wypadkach granat
bywa umieszczony we wnętrznoś­
ciach żywej jeszcze ofiary, której
specjalnie w tym celu otwiera się
ranę w brzuchu".

ECHO KRAKOWSKIM

na świecie
* Nowym ambasadorem ZSRR w Cze

chosłowacji mianowany został Anatol
Lawrentiew — dotychczasowy wicemi­
nister spraw zagranicznych w rządzie
ZSRR.

* Albańskie MSZ wystosowało do po­
selstwa włoskiego w Tiranie notę pro­
testacyjną przeciwko narwaniu grani
cy albańskiej przez samoloty włoskie
w dniach 11, 13 i 14 bm. Podobny pro­
test w odniesieniu do samolotów grec­
kich skierowany został do sekretaria­
tu ONZ.

* Przeszło 2 tysiące marynarzy bra­
zylijskich zażądało zwolnienia ze służ­
by w marynarce wojennej, oświadcza­
jąc, że nie chcą być mięsem armatnim
w agresywnej wojnie imperialistycznej
Postawa marynarzy wywołała popłoch
w brazylijskich kołach rządowych.

* Towarzystwo Przyjaźni Francusko
Polskiej wystąpiło z inicjatywą organi­
zowania w każdą niedzielę seansów poi
skich. Inicjatywa Towarzystwa ma na

celu zapoznanie opinii francuskiej z o-

siągnięciami filmu Polski Ludowej
* W Phenlanie odbyła się uroczysta

akademią z okazji pierwszej rocznicy
przystąpienia ochotników chińskich do
walki o wyzwolenie narodu koreańskie

go od agresorów amerykańskich. Z o-

kazji tej rocznicy w Pekinie odbył się
wielki wlec.

* W ubiegły czwartek „zniknął tajem
nlczo" w Atenach redaktor naczelny cza

sopisma gospodarczego „Anteos" — Dmi
trios Batis. Wiceminister spraw we­
wnętrznych oświadczył, że Batis został
aresztowany pod zarzutem „działalno­
ści komunistycznej".

* „Humanite" wzywa naród francu­
ski do rozpoczęcia kampanii w obronie

życia 34 patriotów hiszpańskich, aresz­
towanych w czasie strajku w .Barcelo­
nie w marcu br. Patrioci cl na rozkaz
Franco mają stanąć przed trybunałem
wojskowym w Ocana.

* Parlament japoński ratyfikował se­
paratystyczny „traktat pokojowy". Par
lament zatwierdził również tzw. „pakt
bezpieczeństwa" podpisany między Ja­
ponią a USA w San Francisco.

Rozmowy
w sprawie ustalenia

linii demarkacyjnej
w Korei

PEKIN.

ys / CZORAJ rano członkowie podko
’’

misji rozejmowej spotkali się
na następnym z kolei zebraniu dla
omówienia zagadnienia linii demar
kacyjnej między obu walczącymi
stronami. W sprawie tej przedsta­
wiciele Ludowej Armii Koreańskiej
i ochotników chińskich złożyli pro
pozycje. Przedstawiciele drugiej
strony z propozycjami tymi odle­
cieli wczoraj do Tokio, aby dziś

przybyć z nowymi instrukcjami.
]VT A FRONCIE woj'ska Ludowej
1 ’ Armii Koreańskiej i ochotni­
ków chińskich zadały atakującym
agresorom znów poważne straty w

ludziach i w sprzęcie.
Jak podają dzienniki koreańskie,

siłą werbowani do armii lisynma-
nowskiej żołnierze przy pierwszej
okazji oddają aię do niewoli i wstę

pują do szeregów Armii Ludowej.

był

Banda terrorystów
z pow. Miechów

otrzymała
sprawiedliwą karę
\\7 OJSKOWY Sąd Rejonowy w

* v Krakowie na sesji wyjazdowej
w Miechowie rozpatrywał sprawę
grupy terrorystów z gromady Czer­
nichów, pow. Miechów, oskarżonych
o dokonywanie napadów na aktywi­
stów wiejskich oraz uprawianie
wśród chłopstwa wrogiej propagan
dy, zmierzającej do sabotowania za

rządzeń państwowych.
Inicjatorem przestępstw

osk. Kazimierz Lipowiecki — ko­
wal wiejski — już uprzednio dwu­
krotnie karany za wyzysk i prze­
stępstwa, jakich dopuszczał się
wobec chłopów. Oskarżony odgra­
żał się i usiłował terroryzować a-

ktywistów spółdzielni produkcyj­
nych, podjudzając przeciwko nim

grupę pozostałych oskarżonych.
Oskarżeni terroryści w sierpniu i

wrześniu br. ciężko pobili sołtysa
gromady, członka PZPR Andrzeja
Szopę, Juliana Litewkę i członka
PZPR Tadeusza Krzywonosa. 8
września br. z namowy Lipowieckie-
go oskarżeni Fryderyk Krawczyk,
Antoni Raczkowski i Stanisław

Skrzypek napadli na sekretarza Pod

stawowej Organizacji Partyjnej
PZPR, organizatora spółdzielni pro
dukcyjnej i działacza społecznego
Wincentego Paździora, którego o-

skarźony Krawczyk podstępnie za­
mordował uderzeniem żelaznego prę
ta w tył głowy.

Sąd skazał osk. Fryderyka
Krawczyka na karę śmierci, osk.

Antoniego Raczkowskiego na 15
lat więzienia, osk. Kazimierza Li-

powieckiego na 8 lat, Władysława
Tomczyka i Bolesława Tomczyka
po jednym roku więzienia.

*wdniach23124bm.odbytst«
nadzwyczajny zjazd Japońskiej Partii

Socjalistycznej. Sekcja młodzieżowa
Partii Socjalistycznej zaprotestowała
przeciwko decyzji KĆ tej partii zale­
cającej poparcie „traktatu pokojowe­
go".

* Ponad 200 moskiewskich zakładów

przemysłowych wykonuje zaszczytne
zamówienia dla wielkich budowli ko­
munizmu. Również w Leningradzie wy
Konuje się zamówienia, a zakłady bu­
dowy’ maszyn budowlanych „Gławstroj
masz" wykonały już przedterminowo
roczny plan produkcji obrabiarek dla
wielkich budowli.

* We Francji wzmaga się ruch mas

pracujących o jedność działania mię­
dzy różnymi organizacjami związkowy­
mi. W 37 departamentach powstały już
„komitety porozumiewawcze" praco­
wników państwowych, należących do

różnych związków zawodowych.
* Celem niedopuszczenia do zwoła­

nia sesji Światowej Rady Pokoju, któ­
ra ma odbyć się w dniu 1 listopada br.
w Wiedniu, placówki konsularne Au­
strii w niektórych krajach odmówiły
wiz wjazdowych do Wiednia członkom

Światowej Rady Pokoju.
* W dniach 22 1 23 grudnia br. od­

będzie się w Paryżu krajowy zjazd
obrońców pokoju.

* W Bukareszcie ukazał się nowy
(43) numer czasopisma „O trwały po­
kój, o demokrację ludową!".

* W Moskwie odbył się uroczysty
wieczór, poświęcony 30-leclu pracy ar­
tystycznej 1 50 rocznicy urodzin zało­
życiela 1 kierownika Państwowego Tęa
tru Kukiełek, artysty ludowego ZSRR—
S. Obrazcowa.

* Na ekranach kin moskiewskich

wyświetlany jest nowy dokumentalny
film radziecki pt. „Na budowlach Mo­
skwy".

tu kraju
A Górnicy dolnośląscy rozpoczęli jut

normalną eksploatację pokładów za-

walonycn względnie zatopionych w la­
tach międzywojennych. Dzięki zastoso­
waniu zmechanizowanego transportu,
stała się m. ih możliwa, zaniechana
od 1935 r., eksploatacja pokładów cen­
nego węgla koksującego w kopalni
„Vlctoria“.

A W początku grudnia br. ukaże się
pierwszy numer tygodnika „Robotnik
Rolny" organu prasowego Ministerstwa
PGR 1 Zw. Zaw. Prac. Rolnych prze­
znaczonego dla robotników 1 pracow­
ników PGR.

A Ponad 380.C00 Inwalidów przeszko­
lonych na kursach znalazło pracę w za

wodach, na które pozwala im stan zdro
wia. W bieżącym roku przeszkolonych
będzie na kursach 20 000 Inwalidów, na

który to cel przeznaczyło Państwo 12
milionów złotych.

A Areał uprawy tytoniu zwiększył
się w tym roku w porównaniu z ubie­
głym o prawie 18 proc Po raz pierw­
szy przystąpiono do uprawy tytoniu
na terenie woj zielonogórskiego.

Jan Jakubik
.

*
- ir-r> ■■■ s

dopomaga Państwu

przezwycięzac
trudności
aprowizacyine
lAN Jakubik — to prawdziwie
1 światły, uświadomiony gospo­

darz. Jako repatriant zamieszkał
w Gronowie w pow. elbląskim.
Przy pomocy Państwa „postawił
na nogi" zniszczoną działaniami
wojennymi gospodarkę. A dzielną
dlań pomocą była jego żona i sze­
ścioro dzieci.

Jego gospodarka siedmiohektaro.
wa dzięki kredytom, ziarnu siew­
nemu, sztucznym nawozom, otrzy.
manym od Państwa, doszła szybko
do stanu kwitnącego. W stajni ma

3konie,woborze5krówi5ja­
łówek oraz buhaja, w chlewni 3

maciory i 18 prosiaków.
Jan Jakubik doznał pomocy od

Państwa. Tak samo jak tysiące in­
nych gospodarzy.

Toteż Jakubik plan skupu zboża

wykonał w 120 proc., przekracza
plan dostawy ziemniaków, przy
czym zobowiązał się, że da ich po.
nad plan 700 kg. Sprzedał Państwu
już 12 tuczników, a zakontrakto­
wał 18!

Pierwszy Wiejski
Dom Towarowy
id powiecie
gubińskim

ELEM ułatwienia mieszkań­
com wsi nabywania artyku­

łów gospodarstwa domowego orał

towarów najbardziej przez chło­
pów pożądanych Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska" w Czar

nowicach, pow. gubiński, urucho­
miła Wiejski Dom Towarowy.

Jest to pierwsza tego typu pla­
cówka handlowa na terenach, nad

Nysą. Już w dniu uruchomienia,
sklep cieszył się dużą frekwencją,
kupujących, co dowodzi, że Wiejski
Dom Towarowy jest potrzebny W

tej gminie, (tu) >
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Gdyby nie było żadnych dysomoorcji i braków nie byłoby spekulacji
— to prawda. Ale tak jeszcze nie jest

Spekulacja zaostrza i powiększa
istniejące trudności

7.

KILKU listach, nadesłanych
do redakcji przez Czytelni-

t natrafiliśmy nakow

opinię, że Rząd niesłusznie akcję
izwalczania spekulacji uważa za

■rzecz dużej wagi, a prasa mocno

przesadza i wyolbrzymia skutki
działalności różnych kombinato­
rów. specjalistów od nielegalnego
handlu mięsem, tekstyliami czy
pończochami.

— Rozumowanie autorów tych
listów przedstawia się następująco:

— Nie spekulanci wywołują brak
towarów na rynku, a przeciwnie
deficyt niektórych artykułów rodzi
spekulację. Wystarczy usunąć ist­
niejące braki, a spekulacja umrze

na*uralną śmiercią. Bo czy znajdzie
się naiwny, który by skupywał w

celach dalszej odprzedaży z zyskiem
np papierosy czy zapałki, skoro
rmze je kupić w każdej budce uli
u nej w nieograniczone] ilości. A

ponadto artykuły przechwytywane
przez spekulantów i tak przecież
o t erają do rąk konsumentów. Po
cóż więc ta cała akcja?

Rzecz

jaśnień.
wanego
słuszne
niesłusznymi i wysuwa całkowicie
fałszywe wnioski.

niewątpliwie wymaga wy-
Zwłaszcza, że autor cyto-
listu przytacza tu niektóre

przesłanki, ale miesza je z

Pad hasłem
mob lizacji
chlopÓLLJ
pracujących
® do wykonania

otatiazkiw
wobec Państwa

® do walki
z wrogiem
klasowym

odbywa się

kampan a

przedwyborcza
wZSCSi
\ . BIEŻĄCYM tygodniu rozpocz-

,

* nie s'ę na terenie całego kra­
ju doroczna kampania przedwybor­
cza w kolach gromadzkich, zrzesze­
niach gminnych i powiatowych,
Zw.ązku Samopomocy Chłopskiej.

Walne zebrania wyborcze na ws>

odbędą się pod hasłami:

A mobilizacji chłopów pracujących do
w zdecydowanej walki z wrogą propa­
gandą reakcyjną i do przełamania trud
ności w skupie produktów rolniczych:
zboża, ziemniaków i trzody — celem
planowego zaopatrzenia klasy robotni­
czej w żywność oraz dostarczenia su­
rowców rolniczych naszemu przemysło
wi;

0 mobilizacji chłopów do dalszego roz

szerzenia kontraktacji roślinnej i

zwierzęcej oraz terminowego wyko­
nania umów kontraktacyjnych;

£ pełniejszej mobilizacji mas chłop­
stwa do podniesienia w 3 roku Pla­

nu 6-letniego produkcji roślinnej o 1
kwintal z hektara, oraz zwiększenia po
głowią trzody chlewnej i bydła;

0 dalszej aktywizacji bezrolnych, ma­
łorolnych i średniorolnych do pracy

w samorządzie spółdzielczym, celem
dalszego usprawnienia gminnych spół­
dzielni;

£ uaktywnienie chłopów w podnosze­
niu kultury i oświaty na wsi, w roz

Witaniu w świetlicach pracy oświato-
wo-kulturalnej w walce z działalnością
wroga klasowego, spekulacją i plotką i

przeciwko podżegaczom wojennym

Przygotowania do wyborów po­
przedziły narady i odprawy akty­
wu Z w ązku Samopomocy Chłop-
sk ej. Do akcji wyborczej przygoto­
wano materiał propagandowy w po
fttaci barwnych plakatów i aktual­
nych haseł. W gromadzkich zebra­
niach wyborczych, które odbędą się
od 25 bm. do 30 listopada zachowa­
na będzie demokracja wyborcza, z

wyeliminowaniem elementów speku
lanckich.

FOTOfssB
ECHO

wysiamy „ZSRR Osioja Pokoju"

i dlatego wszyscy musi my
walczyć ze spekulantami

Podejmując wielkie dzieło Sześ­
cioletniego Planu, mającego w du­
żym stopniu zmienić wadliwą, zacpg
faną strukturę naszego kraju, za­
trudnić miliony rąk roboczych w

przemyśle, z góry przewidywaliś­
my, że wykonanie tych ogromnych
zadań nie będzie bynajmniej spra­
wą łatwą Że będzie wymagało wy
trwałego pokonywania trudności,
zwalczania przeszkód. Ze produk­
cja artykułów konsumcyjnych, po-

• wszeebnegp użytku w okresie ih ^i
! sywhego rozwoju ciężkiego przemy
i słu i cia.głego wzrostu potrzeb nie
! od razu sprosta potrzebom.

Więc jeśli trudności są nieuniknio
ne. to czyż mamy je mnożyć, kom­
plikować, biernie przyglądając się,
jak spekulant wykupuje atrakcyj
ne towary, dowoli podbija ceny, ży
je dostatnio kosztem skromnie upo
sażonego człowieka pracy?

\Ą7 EŻMY jako przykład znane
•’ kłopoty na rynku mięsnym.

Faktem jest, że niezależnie od szyb
szego rozwoju przemysłu w porów
naniu z rolnictwem, warunki hodo­
wli skutkiem niedoboru pasz uległy
pogorszeniu, że dostawy żywca są
niższe, choć stosunkowo niewiele
niższe i że sytuację skomplikowała
jeszcze ostra susza. Narzuca się
więc mimo woli pytanie, czy Pań-
st-'o Ludowe ma zatroszczyć się o

to, aby czasowo zmniejszona, do mo

mentu uzupełnienia bazy paszowej,
masa towarowa docierała po go­
dziwej cenie do człowieka pracy,
czy też biernie przyglądać się z za­
łożonymi rękoma, jak spekulant,
paskarz, kułak staje się władcą
rynku, dyktuje ceny, okrada ludzi
pracy? Sądzić należy, że jedynie
człowiek nierozsądny zawaha się z

daniem odpowiedzi. Boć przecież
danie swobody działania spekulan­
towi to byłaby nie tylko bezpośred
nia krzywda człowieka pracy, ale
w dalszej perspektywie odbudowa
kapitalizmu, zahamowanie socjali­
stycznego budownictwa.

wystającej godzinami w kolejkach
handlarce nabywanie steelonów
bez ograniczeń czy też przyglądać
się temu procederowi z uśmiechem
dobrotliwego pobłażania? Jako, że

pończochy, choć po cenie o 100 proc,
wyższej i tak dotrą do konsumen­
ta. Oczywiście tego, którego stać
na pokrycie kosztów „fatygi" spe­
kulanta.

Oczywiście, że zmierzamy do te­
go, aby wyprodukować ilości zaspo
kajające całkowicie potrzeby ludno
ści w zakresie każdego dziś deficy­
towego artykułu. Ale tego nie moż
na uczynić od razu. O to trzeba wal

Piękna wystania
książki
radzieckiej

W Domu Książki przy ul. Smo­
leńsk 33 w Krakowie mieści się ■o-

becnie wystawa książki radzieckiej.
Urządzona pomysłowo i interesują­
co daje przegląd wydawnictw ra­
dzieckich na przestrzeni ostatnich
lat.

Pięknie wydane w języku rosyj­
skim i polskim dzieła Marksa, Leni­
na i Stalina oraz liczne książki Lwa
i Aleksego Tołstoja, Puszkina, Ma­
jakowskiego, Makarenki, Sofrono-
wa, Lermontowa, Gogola, Gorkiego
— oto pozycje, które budzą najwięk­
sze zainteresowanie.

Oprócz książek wystawa obejmu­
je również liczne ilustracje przed­
stawiające fragmenty z życia ludzi
radzieckich w czasie drugiej wojny
światowej.

Ciekawe opracowanie graficzne
stanowi dobrą oprawę wystawy,
(mar)

Przykład inny z zakresu artyku­
łów przemysłowych. Podjęcie przez
nasz przemysł produkcji steelonów
— to duży sukces polskiego inżynie
ra i robotnika. Ale jest rzeczą na­
turalną, że ta młoda gałąź polskie­
go przemysłu nie jest dziś jeszcze
w możności zaspokoić potrzeb na­
szego niezwykle chłonnego wew­
nętrznego rynku. Można zaryzyko­
wać twierdzenie, że pięcio — czy
dziesięciokrotnie większa ilość ste-

elenowych pończoch byłaby rozprze
dana bez najmniejszych trudności.
Czy więc wobec tego nasz aparat
dystrybucyjny ma zdobyć się na

maksymalny wysiłek, aby steelony
te zostały sprawnie rozprowadzone
i możliwie sprawiedliwie sprzeda­
wane ludziom pracy, czy też tolero
wać nadużycia, polegające chocby
na dyskretnej spółce nieuczciwego
sprzedawcy z pokątn.ym handla- I
rzem? Czy utrudniać zawodowej, |

czyć budując nowe fabryki, dosko­
naląc produkcję, wprowadzając u-

doskonalenia techniczne, podnosząc
wydajność pracy, obniżając koszty
P RUDNOŚCI aprowizacyjne. czy
1 niedostateczna dziś jeszcze pro

dukcja szeregu artykułów — to
istotnie czynniki sprzyjające krze­
wieniu się spekulacji, która je nie
pomiernie zwiększa i zaostrza Sko
ro ich na razie usunąć całkowicie
nie możemy pozostaje prowadzenie
ostrej z nią walki w obronie czło­
wieka pracy, tego, który wytrwa­
łym wysiłkiem i ofiarnością budu
je lepszą przyszłość narodu. Walki

bezpardonowej, usuwającej z na­
szej drogi wszelkie szkodnictwo

Gdy w krajach demokracji ludo­
wej wre pokojowa praca, na za­
chodzie Europy podburza się do

nowej wojny, której szerokie rzesze

nie chcą. Na zdjęciu widzimy suge­
stywny obraz przedstawiający- ro­
botników spychających czołgi Tr.u-

mana do morza.

Z zainteresowaniem przygląda­
ją się zwiedzający fotosom
przedstawiającym życie w ZSRR

(Foto Rumianowski)

Wykres rozbudowy

„Tyl^o**
o 100 proc...

Przy budowie Nowej Hu­
ty szkolą się nie tylko ju-
lacy, ale i „cywile“ i to

kobiety.

I tak np. jedną ze zna­
nych

’

cenionych robotnic

jest . tnelia Czech, córka

małorolnego chłopa z pow.

chrzanowskiego. Minio, że

niedawno przybyła ona do

Lęgu i po raz pierwszy sta

nęła do pracy w murarce-—

doskonale radzi sobie z no­
wym zajęciem. Wiedzą o

tym wszyscy. A najlepszym
tego dowodem jest przekro
czenie normy „tylko“... o

100 proc.’ (y)

60 oowwch

hn Mitów

Już za 3 miesiące 60 no­
wych elektromonterów roz-

pocznie pracę w Nowej Hu-

Na wystawie otwartej ostatnio

w Pałacu Sztuki zgromadzono spo­
ro zdjęć i plansz,
cych wysiłki
w kierunku

świecie.

przedsfawiają-
Związku Radzieckiego
utrwalenia pokoju na

Na jednej
szyny i urządzenia fabryczne ze

Związku Radzieckiego, które zostały
użyte do pokojowego budownictwa

w naszym kraju.

z plansz widzimy ma-

Jamorzno

musi otrzymać
salę teatralną

Pałac Dziecka

przedszkola
żłobki

powstają
przy kopalniach
chorzowskich
C TALE wzrasta opieka nad dzieć

mi górników kopalń chorzow­
skich. We wrześniu br urucho­
miono nowe przedszkole na 120
miejsc przy kop. „Michał". Przed­
szkole to mieści się w Domu Matki
i Dziecka.

W pierwszej połowie listopada na

stąpi oddanie do użytku nowocześ­
nie urządzonego żłobka Wyposażę
nie jego zaprojektowano w oparciu
o doświadczenia Związku
kiego. W budynku tym
również pomieszczenie
dla matki i dziecka.

W połowie przyszłego miesiąca zo

stanie oddane do użytku przędszko
le przy kop. „Polska", przeznaczo­
ne dla 120 dzieci. Również 80 dzieci
górników kop. „Śląsk" otrzyma w

listopadzie nowe przedszkole, a w

końcu grudnia nastąpi otwarcie
pierwszego Ogrodu Jordanow^kie-
skie Zakłady Przemysłu Węglowe­
go wybudowanego przez Chorzow-
go przy kop. „Śląsk".

Ostatnio wykonano dokumenta­
cję techniczną Pałacu Dziecka,

Radziec-
znajdzie

poradnia

Jaworzno przemienia się w jeden
z najbardziej uprzemysłowionych
ośrodków naszego województwa. To

rozrastające się szybko miasto wy­
maga jednak

rozładowania
kilku bolączek.

' "

Pierwszą bo-
''lączfe^jjest Ma-

bytbzWój żyć "a
kulturalnego. O-
gromnie hamu­

jąco wpływa tu
brak sali tea­
tralnej.

Przed kilku
l.aty, istniał do­

brze zorganizowany zespół amator­
ski. Od czasu do czasu, występował
on na deskach miejskiej sali tea­
tralnej. Niestety, obecnie sala jest
zamknięta na „cztery spusty".

Rzecz znamienna, że zamknięcie
sali teatralnej nastąpiło bezpośred­
nio po przeprowadzonym w niej re­
moncie. Okazało s>ę bowiem, że wy­
remontowana sala... nie nadaje się
do użytku. Stwierdzono również, że

stropy jej grożą zawaleniem.

Gospodarz sali (MRN) nie wy­
ciągnął jednak odpowiednich wnios­
ków z doświadczeń przeszłości. Jak
się bowiem dowiadujemy, MRN w

Jaworznie zamierza — kosztem
25.000 zł — przeprowadzić ponow­
ny remont.

Byłoby to wiele rozsądniej, gdy­
by MRN wstrzymała
tern i rozpoczęła nie

budowę budynku
Stwierdzono przecież,
remontowana" sala jest za ciasna!

(dan)

się z remon-

remont, lecz

teatralnego,
że owa „wy-

cie. W chwili obecnej mło­
dzi adepci sztuki elektro-

nonterskiej kształcą się pil
lie i z zapałem na kursach

w. zaw., ażeby z jak naj-
Yiększym zasobem wiedzy
achowej stanąć w szeregu
>u down i czy ch Nowej Huty

Życzymy im dobrych re­
zultatów w nauce, (jot)

Prosimy
o sw.atło

— Z braku światła kioski

zamykane są o godz. 17.

tak, i< często po wyjściu z

pracy ne możemy kupić
ani papierosów, ani gazet...
— piszą nowohutniczanle,

prosząc o zainstalowanie

światła w nowych, sprowa­
dzonych z Warszawy kio­
skach „Ruchu“.

Prośba niewątpliwie uza­
sadniona. Co na to PPK

„Ruch*"/ (mar)

SćA'? lyrlzi z Nowej
Ho ty

w ncenty

S.-rrzyoek

przy tym znający doskona­
le swój zawód, cieszy się
dużym szacunkiem u robot

ników.

Właśnie w tej chwili tłu­
maczy coś i objaśnia naj­
młodszym murarzom, o.lao-

sząc się do nich prawdzi­
wie po ojcowsku.

Skrzypek zastępuje czę­
sto kierownika kolonii. Ma

przecież niemałe doświad

czenie — pracuje w swym
zawodzie już 34 lata.

Pochodzi z Ziem Odzyska
nych, ze wsi ir.d Odrą ko­
lo Koźla.

— Ale — jak powiada —

w Nowej Hucie czuję się
tak, jakbym tu właśnie się
urodził! (em)

— Oto najlepszy majster
w Osiedlu B-2! — mówi

główny kierownik budowy,
inż.

nas

nym

ny.

Ługowski, zapoznając
z mistrzem budowla-

Skrzypkiem. Sumien-

zawsze opanowany, a
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5rliyętki krakowskie

„Kocham pracą“
— mówi

dr St. Szelc
DR Stanisława Szelca spotyka­

my wa II Oddziale Położni­
czym Kliniki AM w Krakowie.

Cóż mogę o sobie ■powiedzieć
zastanawia się dr Szelc — chy-_

eą to, Że pracę moją kocham i sta-
■ram s-ię wykonać ją jak najdokład-
niej. Jestem lekarzem Oddziału Po

łożniczego i starszym asystentem
Kw>ikL gdzie pracuję już od r.

19ż5.- Do niedawna prowadziłem
również dyżury położnicze w ówezes
tt-gf UKezpieczalni Społecznej. Po­
nadto jestem kontrolerem sanitar­
nym brygady „SP" w Nowej
fiucie. Do junaków zaglądam dwa
razy dziennie: wcześnie rano, przed

zajęć i po południu,,
jp9 ich zakończeniu.

Dr Stanisław Szelc odznacza .się
prawdziwym entuzjazmem pracy.
Cieszy się on uznaniem swych
t^ladz nadrzędnych, które cenią go'
ta pełną poświęcenia pracę i godne.
pochwały podejście do pacjentów.

(jo)

Prawo dla każdego
PP. Teodor Ł. i Stanisław Cii. Nowa

Kuta. Nie możemy Panom nic pomóc
w tej sprawie, gdyż istotnie brak pod-
wtaw-y prawnej do zwracania kosztów

podróży. Można korzystać natomiast z

przejazdów koleją, które są tańsze niż

przejazdy autobusami- (2655)
P. Zygmunt Wróblewski. Załatwili­

śmy sprawę pomyślnie; będzie Pan -w

•najbjiższym .czasie objęty przeszkole­
niem w siatkarstwie, a następnie za­
trudniony chałupniczo. Co do wózka,
to musi Pan na razi,e korzystać na rów
ni z innymi z tych wózków, które są
w Zakłądzie; wobec zatrudnienia w

miejscu zamieszkania sprawa wózka

przestanie być tak dalece ważna.

(2446)
P. Kryspin Stoch. W warunkach przez

pana podanych — zasiłek rodzinny nie

przysługuje; nie wiemy natomiast, dla­
czego ni.e otrzymał Pan innych, wymie­
nionych w liście dodatków, gdyż nie

znamy r-odzaju pracy Pana i nie mo­
żemy ocenić, jakiej umowie zbiorowej
ona podlega. (2523)

P. Zofia Rusek. Wypowiedziano pra­
cę zgodnie z przepisami ustawy, a że

pokrzyżowało to Pani plany, za to

przedsiębiorstwo nie może ponosić od-
pow edziainości. Gdybyśmy znali powo
d-y zwolnienia, moglibyśmy ewenitual-
n.e siar.ać się o to, by przedsiębiorstwo
po./ o Pą.ni ,„na ręke“, ale nie ma mo­
wy o jakimś przymusie natury praw­
nej (2793).

.„.p- jaraz po zs -

cho.owaniu zgłosić pracodawcy, że nie
może pa-tr W ży^ć~Wfbbłr z powod$ *

ctytoieby. Obecnie trzeba przedłożyć
śwjadec-two lekarskie na dowód, że w •

okresie rzekomego urlopu był Pan cho­
ry i to dłużej, niż dni siedem i na tej
podstawie zażądać teraz udzielenia ur­
lopu w -ilości diii brakujących do czter­
nastu (2780)

P. Honorata Kordaś. Jak to już pisa­
liśmy — interweniujemy dalej.

Odpowiedzi Redakcji
P. Ha-Be. Zakopane. Zarzuty już

są sprawdzone i nie może być więc
Mowy o wycofaniu sprawy. O wy-
tukach poinformujemy listownie.

(2883)
P. Marian Krawczyk, Kraków.

Ze względu na nieścisłości i mylne
podanie daty, nie skorzystamy.

P. Władysław Wykusz, Bielany
52. Dowiadywaliśmy się w Pana

sprawie w Wojewódzkiej Komen-
cz e Straży Pożarnej Oświadczano
nam, że po dłuższym okresie pracy,
jak u Pana po 2 i pól latach, nale­
ży s:ę Panu mundur. Jeżeli
firnowa indywidualna nie przewidy
wała inaczej, może się Pan powo­
łać na opinię Woj. Komendy Stra­
ży Pożarnej.

Światpracy na imprezach teatralnych (2)
Źle działający funkcjonariusze od bśmiaty«

to również powód
nieobecności robotników w teatrach

Co robią urzędnicy
od spraw organizacji widowni?

PISALIŚMY w poprzednim artykule, rozważającym powody zbyt
słabej frekwencji robotników na imprezach kulturalnych, że je­

dną z przyczyn tego złego stanu jest zarządzenie ,upoważniające do

nabycia biletów ulgowych dopiero grupę 10 osób z jednego zakładu
pracy i znoszące dotychczasowe zniżki indywidualne. Drugą przyczy­
ną, barddzo poważną, są zaniedbania Okręgowej Rady Związków Za­
wodowych.

Sylwetki ludzi
z lewej Ruty
w karykaturze

J. Żeb ro ruskiego

-— Dla pana „Echo"... dla

pana papierosy... dla. pana
„Przeto ój“... Proszę bardzo,
oto są, — mówi do klientów

Genoioefa Motylówna, ekspe­
dientka nowohutmekiego kio­
sku „Ruchu" — uwijając się
zręcznie i obsługując „raz
dwa" licznych „bywalców" kio­
sku. Uśmiechnięta mina — to

najlepsze świadectwo, ż.e Mo-

lyl.ów.m..jest . ,v?,
swej pracy, (jot.)

Idzie twardym sprężystym
krokiem... Ma 16 lat i jest po­
mocnikiem ciestełśltiin.

Józef Stopyra — bo o nim
to właśnie mowa — pochodzi
z poioiatu przeworskiego. Do
Nowej Huty przyjechał w ze­
szłym roku. Początkowo praco
wał wraz ze starszym bratem
jako robotnik nie wykwalifiko­
wany obecnie pracuje w bryga­
dzie ciesielskiej Stefana Tyt­
ka, gdzie według zdania sa­
mego majstra — z powierzo­
nych zadań wywiązuje się do­
skonale. (jot)

Zaniedbania te są istotne i nie

stanowią dla nikogo tajemnicy, zre

sztą sama ORZZ otwarcie do nich
się przyznaje i pragnie ich wyeli-

, minowania. Sprawami kultury zaj-
I muje się przy ORZZ specjalny -wy
l dział kulturalno - oświatowy, w
I skrócie k.-.o. Skrót — jak więk-
I szość skrótów — niefortunny, bo
'

przypomina sportowe k. o., czyli
kjiock-out... Niestety, zbyt często
wadliwa i leniwa działalność przed
stawicieli wydziału k.-o. nokauto­
wała sprawę, dla której został wy i
dział ten utworzony.

Wydaje się nam, że kto jak kto,
ale. właśnie związki zawodowe naj
lepiej są poinformowane o tym,
ilu mają członkó w i w jakich za- i
kładach pracy. Czy naprawdę było
więc aż tak trudne wprowadzenie i

ewidencji i odpowiednie posegre­
gowanie zakładów pracy, a nastę­
pnie wytypowanie przedstawicieli
w tychże. zakładach pracy, którzy i
na odpowiednie przedstawienie roz

przedaliby bilety?
Sądzimy, że sprawa ta nie jest

zbyt trudna. Naturalnie, nie cho­
dzi tylko o martw® i bezduszne’
„urzędolenie“ przy sprzedaży bile­
tów. Chodzi o to, by wydział k,-o.
odpowiednio zaag.to-Aal kierowni­
ków świetlic w zakładach pracy,
a kierownicy ci odpowiednio umieli

podejść de rzeszy robotniczej.
Pogadanki o teatrze czy muzyce,

rozpisywanie ankiet i konkursów,
udział gazetek ściennych w zakła­
dach pracy, które to gazetki za­
mieszczałyby omówienia aktual­
nych premier lid. — oto droga do

zaagitowania i zachęcenia robotni­
ka.

Tego wszystkiego, niestety, nie
umiał dotąd wykonać nawet w dro
bnej mierze omawiany wydział i

na niego spada poważna odpowie­
dzialność za zły. stan frekwencji
robotniczej na imprezach kultural
nych.

Również winni są funkcjonariu­
sze od organizacji widowni, urzę­
dujący przy teatrach i innych in-j
stytucja.ch kultury. Mamy wraże­
nie ,że pojęli oni swój obowiązek
zbyt sucho, nieżyciowo. Czyż nie
powinni byli i oni rozwinąć jakiejś
szerszej działalności w zakładach

pracy, dotrzeć do świetlic, na ze­
brania, poruszyć sprawę sztuki, za

agitować żywym słowem?

Czy np. obecność na takim ze­
braniu jakiegoś artysty, który kre

uje rolę w danej sztuce, nie wzmo

cniłaby zainteresowania tą sztu­
ką? .Gdyby taki aktor czy aktorka

przemówił kilka słów do rzeszy ro

botniczej, czy nie dałoby to efek­
tu?

Oczywiście, nie chodzi nam o

zyskiwanie popularności typu
„gwiazd" — ale o bliską, brater­
ską rozmowę, o skontaktowanie się
z tymi, którzy dotąd nie mieli spo
sobności zetknięcia się bezpośre­
dniego z ludźmi sztuki. >y, litera­
ci, od kilku lat przeprowadzamy
takie spotkania drogą częstych wy
jazdów w teren i rozmów z ludź­
mi pracy w fabrykach, w małych
miejscowościach, po wsiach i ma­
my doskonałe rezultaty tej akcji!
Dlaczego aktorzy nie mieliby — w

miarę swego czasu i możliwości —

pójść tym śladem?
Ale nieudolność zarówno w

ORZZ jak w teatrach itp., nieudol
ność tych właśnie czynników, które

powołane zostały do organizowania
widowni, wydaje się mieć jeszcze
jakieś dodatkowe powody, jakieś
głębsze opory.'Bo jak np. wytłuma
czyć sprawę, o której mówi „całe
miasto" i to nie od dziś, bo od
dwu lat przeszło, a mianowicie

sprawę Domu Kultury, w którym
— jak powszechnie wiadomo — od
czyty odbywają się przy b. słabej
frekwencji? Więc ORZZ nie jest
W stanie zaprosić kilkudziesięciu
ludzi na odczyt, mając setki tysię­
cy liczącą rzeszę członkowską? Ci
zaś, którzy przychodzą, nie są to

robotnicy, lecz przedstawiciele inte
lig.eneji i młodzieży uczącej się.

W następnym artykule powróci­
my jeszcze do tych zagadnień.

WITOLD ZECHENTER

Władysław Bodnięci

Apostrofa do Poździentowj
Październikowa
ma lat trzydzieści cztery,
a jam tak do niedawna
był jak niemowlę,
które nic nie rozumiało.

Otwarłem oczy,
spojrzałem w jej oblicze,
zmienne z latami jak ludzkie...
I oto ujrzałem:
świetliste jak jutrzenka swobody.
Takie urzeka.
O poznać, poznać myśli
za tym czołem Mi nerwy,
zrozumieć uśmiech,
oczy patrzące w przyszłość ściągnąć na się.
O cierpliwa bądź!
Synowie dojrzewają wolno.
Już sylabizuję, jak uczniak,
trudne A. B. C.:

pisma Marksa, Engelsa, Lenina...

Robotnicy Nowej Huty

chcą się uczyć
Zakłady pracy winny im to umożbmić
W OBECNYM roku szkolnym podobnie jak w ubiegłym, miały być

w Nowej Hucie czynne Z szkoły podstawowe dla pracujących —

jedna na Osiedlu A-l, druga w Czyżynach. Przewidywano, iż do szkół
tych uczęszczać będzie co najmniej 180 uczniów i przeznaczono dla
nich 3 etaty nauczycielskie.

Rozpoczęto
wydawanie
obligacji
Pożyczki Narodoirej
D LACÓWKI subskrypcyjne Naro-

dowej Pożyczki Rozwoju S>1
Polski przy prezydiach rad narodo­
wych przystąpiły do wydawania o-

bligacji Pożyczki tym subskryben­
tom, którzy spłacili już całkowicie
zadeklarowane kwoty subskrypcji.

W celu otrzymania należnych o-

bligacji zainteresowani subskryben­
ci powinni bez zwłoki zgłosić się
do placówki, w której subskrybo­
wali Pożyczkę, a więc: w miastach

powiatowych — do wydziału (od­
działu) finansowego prezydium po­
wiatowej rady narodowej, a w gmi
nach wiejskich i w miastach nie-

stanowiących powiatu — do refera
tu finansowego prezydium gminnej
(miejskiej) rady narodowej.

Subskrybenci zgłaszający się po
odbiór obligacji powinni okazać w

placówce wszystkie otrzymane po­
kwitowania na wpłacone na Pożycz
kę kwoty.

Z wizytą
w Mierzyńskim
przedszkolu

SAMOCHÓD zatrzymał ię przy
schodach białego pałacyku.

„Tu mieści się przedszkole" — glo
si szyld, wiszący nad bramą.

Przedszkole dla dzieci pracowni­
ków Szpitala Psychiatrycznego w

Kobierzynie urządzone jest według
najnowszych wymogów higieny.

Zostało ono uruchomione iv kilka
miesięcy po zakończeniu drugiej
wojny światowej. Obecnie do przed
szkoła uczęszcza 30 dzieci.

— Lubisz tu przychodzić? — py
tamy się . dziewczynki o jasnych,

jak len, włosach.
3:-letnia Grażynka Winklewska

jest zażenowana, odpowiada, że —

tak, że bardzo lubi, lubi też „pa­
nią"', która się nią opiekuje, j za­
bawki i koleżanki.

— A co było dziś na śniadanie?
— Mleko i bulki z masłem.
— A wczoraj na obiad?
Grażynka nie pamięta. Spogląda

na wychowawczynię. Trochę jej nie

przyjemnie, że tak mogła zapom­
nieć.

— Mięso z buraczkami, nie pa­
miętasz? — podpowiada jej kole­
żanka, Jadzia Basista.

— Tak, tak, pamiętam, były bu­
raczki; kartofelki też były.

Wchodzimy do jadalni. Wszędzie
pełno kwiatów. W oknach firanki.
Stoją długie szeregi niskich, kioa--
drutowych stolików, pokrytych bid
łymi serwetami. Obok nich —- ma­
leńkie wygodne krzesełka.

A dalej? — Łazienka, umywal­
nia, kuchnia — wszystko lśni czy­
stością. Każde dziecko ma tutaj
swój własny ręcznik, swoją włas­
ną szczoteczkę do zębów i mydło,
swój talerzyk, szklankę i widelec.

Lekcje porządku są tu tak samo

ważne, jak rozmowy o przyrodzie,
jak lekcje gimnastyki czy opowia­
danie bajek. Nawet równie ważne,
jak zabawa, (dan)

ECHO KRAKOWSKI®

IV AUKA w szkołach tego typu
1 ’

odbywa się w godzinach od

17 do 20, i obejmuje programem
klasy 5, 6, i 7. Po ukończeniu kaź

dej klasy uczniowie otrzymują
świadectwa, co umożliwia im „a-
wans społeczny" czyli objęcie bar
dziej odpowiedzialnych i lepiej
płatnych stapówisk.

Większość pracowników Nowej
Huty według danych statystycz­
nych ma ukończone zaledwie 3 kia

sy szkoły podstawowej. Chętnych
do nauki jest bardzo wielu. Jak

wytłumaczyć więc fakt, że w bie­
żącym roku szkolnym do szkoły
podstawowej dla pracujących na

A-l zgłosiło się zaledwie 30 ucz­
niów, a do szkoły w Czyżynach tyl
ko 5? Na skutek tego szkół dotych
czas nie otwarto!

Posłuchajmy głosów tych nowo-

hutniczan, którzy chćieliby zostać
uczniami szkoły dla pracujących.
Co stoi na przeszkodzie realizacji
ich zamierzeń? Większość twier­
dzi, że owszem chcieliby się uczyć,
ale po ukończeniu pracy muszą za

opatrzyć się .w prowianty, co zaj­
muje im dużo czasu. Mówią: jeśli
pójdziemy do szkoły, kto nam ku­
pi jedzenie? Inni tłumaczą, że nie

mogą, mimo szczerych chęci, uczę­
szczać na lekcje, ponieważ w blo­
kach na wspólnych salach rozba­
wieni i hałaśliwi współtowarzysze
przeszkadzają im w nauce.

A przecież na te „przeszkody"
byłaby rada. Zgrupować uczniów
szkół podstawowych dla pracują­
cych w jednym obszernym bloku.

Zapewnić im stołówkę, a więc od­
powiedni obiad i kolację. Stworzyć
w obrębie ich bloku rodzaj konsu-
mu, gdzie zaopatrywaliby się w

żywność bez specjalnego wyczeki­
wania. Otworzyć w bloku świetli­
cę przeznaczoną do nauki.

Takie rozwiązanie sprawy połą­
czone z odpowiednią propagandą
tego typu szkół przeprowadzoną
przez zakłady i związki zawodo­
we we wszystkich zakładach pra­
cy — odniosłoby niewątpliwie po­
myślny skutek.

Tylko do sprawy tej należałoby
się wz’-ąć natychmiast, bo rok szkol

ny -już w pełni!
EWA MIEDNIAK

FogawęBi
z fiiafel stami

DZISIEJSZEJ pogawędce tiiatśll-

stycznej pomówimy o różnych
nowych wydaniach znaczków które o-

statnio, ukazały się na świecie A więc,
w Związku Radzieckim wydano serię
złożoną z trzech znaczków z okazji pią
tej rocznicy śmierci Kalinina Na jed­
nym z tych znaczków widzimy por­
tret Kalinina, na drugim jego pomnik,
a na trzecim muzeum jego imienia

Nadto w ZSRR wydrukowano dwa
znaczki dla upamiętnienia 25-letniej
rocznicy śmierci Feliksa Dzierżyńskie­
go Są to znaczki wartości 40 kop 1
1 rubla

Wyclano również wielką serię złożoną
z 16 sztuk dla upamięlnienia wynalaz­
ców 1 ludzi nauki w ZSRR Na znacz­
kach tych widzimy .podobizny uczo­
nych

uiy RUMUNII puszczono w obieg zna-

czek wartości 11 lei z okazji 20-łe
cia istnienia komunistycznego dzienni­
ka ,,Scanieia“ Również wydano znacz­
ki na dzień górnika <5 10 i 11 lei) Na
znaczkach tych czytamy napis ..Dzię­
kujemy ojczyźnie i na tli za troskliwą
opiekę, którą nas obdarzała".

ALBANII ostatnio wydrukowano
** dwie serie znaczków Jedna z

nich upamiętnia 10-lecie powstania Par
tii Komunistycznej w Albanii, a druga
powstanie związku młodzieży komuni­
stycznej w tym kraju

ASZA znajomość teatru ra­
dzieckiego pogłębia się i wzbo

gaca z każdym rokiem. Wiele za­
wdzięczamy przede wszystkim co­
rocznym odwiedzinom radzieckich
t-spolów teatralnych. Po gościn­
nych występach Moskiewskiego Te
Otru Dramatycznego pod kierow­
nictwem artystycznym Mikołaja
Ochłopkowa mieliśmy okazję oglą­
dać przedstawienia kijozeskiego te­
atru im. Franki (kierownik arty­
styczny Hnat .Jura), teraz zaś z

wielkim zainteresowaniem oczeku­
jemy przyjazdu teatrów radziec­
kich. które mają nas odwiedzić w

związku z Miesiącem pogłębienia
Przyjaźni polsko - radzieckiej. Te
bezpośrednie kontakty obok źródeł
takich, jak fachowe czasopisma i

wydawnictwa teatralne, utwierdza
3ą nas w przekonaniu o wysokim
poziomie radzieckiej sztuki teatral

nej j radzieckiej wiedzy o teatrze.

Teatr radziecki łączy wartości
ideologiczne i artystyczne swego

repertuaru z osiągnięciami reżyse
rów j artystów, którzy w oparciu
0 Postępowe i realistyczne tradycje
sceny rosyjskiej z Moskiewskim
Teatrem Artystycznym na czele,
umieli stworzyć nowe metody pra­

cy twórczej i nowy styl teatru re­
alizmu socjalistycznego.

WIELKA SPRAWA

PAŃSTWOWA

WSZYSTKO to teatr radziecki
osiągnął dzięki troskliwej

opiece państtca socjalistycznego.
Przełom historyczny zbliżył do te­
atru masy ludowe, zmieniając za­
sadniczo jego rolę społeczną i sta­
wiając przed nim wielkie zadania
wychotcawcze

„Nigdzie na świecie — powie­
dział Wł. Niemirowicz - Danczen
jt0, — teatr nie jest tak jak u nas

wielką sprawą państwową". A

Konstanty Stanisławski pisał: „Od
pierwszych dni Wielkiej Paździer­
nikowej Rewolucji partia i rząd
podjęły wszystkie trudy w trosce

o teatr radziecki — nie tylko ma­
terialne, ale też ideowe, stojąc na

straży prawdy i ludowóści iv sztu­
ce, chroniąc nas od wszelkich fał­
szywych prądów".

Kiedy dzisiaj, z perspektywy
trzydziestu czterech lat, ocenimy
osiągnięcia teatru radzieckiego u-

derzy nas zjawisko olbrzymiego
rozwoju i upowszechnienia tej dzie
dżiny sztuki. Jeśli przed Rewolu­
cją w Rosji działało kilka szkół
dramatycznych i 153 teatry, dziś w

^ouhj stijl lealru realizmu socjalistycznego

Wielka lekcja
teatru radzieckiego

Związku Radzieckim ponad 800 te­
atrów daje przedstawienia w języ­
kach wszystkich narodów radziec­
kich, a szkolnictwo teatralne obej­
muje H szkół wyższych i 108 stu­
diów na poziomie szkoły średniej.
Dołącza się jeszcze do tego kilka
tysięcy ^półzawodowych i amator­
skich zespołów teatralnych. Ruch

ochotniczy skupiający ponad sto

tysięcy artystów — amatorów jest
bardzo ważnym czynnikiem nie tyl
kb pracy kulturalno - oświatoicej,
ale również kultury teatralnej.

POWSTANIE DRAMATURGII
RADZIECKIEJ

XĄ7IELKA Rewolucja Paździer-
»» nikowa przyczyniła się 'do

powstania dramaturgii radzieckiej.
Od dawna pociągał pisarzy temat
walki klasy robotniczej o utrwale­
nie Państwa Radzieckiego. Ju.ż w

pierwszą rocznicę Rewolucji Vdło-
dzimierz Majakowski napisał „Mi­

sterium — Buffo" traktując swój
utwór jako próbę stworzenia w

dramaturjjii nowej estetyki. A póź
niej przyszły nowe sztuki:
„Sztorm" Billa Biełocerkowskiego,
„Lubow Jarowaja" Treniewa,
„Człowiek z karabinem" Pogodina,
„Rozłam" Ławreniewa, „Pociąg
pancerny 14-6-9" Iwanowa — re­
alistyczne obrazy wielkich dni Poź
dziennika i wojny domowej.

Przed rokiem na sceny moskiew
s-kie weszła v szhtka -Wiszniewskie­
go „Niezapomniany rok 1919",
która ukazała jedność narodu i je­
go wodzów w okresie walki piotro
grodzkich komunistów, robotników
i marynarzy przeciw kontrrewo­
lucji.

Nową pozycją dramaturgii ra­
dzieckiej jest „Październik" M.

Cziaurelego i M. Bolszincowa, w

którym znowu odżywa bohaterski
temat Wielkiej Rewolucji.

Zasługą pionierów dramaturgii
radzieckiej było wprowadzenie na

scenę współczesnej rzeczywistości,
tematyki aktualnej, skonfrontowa­
nej z najważniejszymi wydarzenia
mi najbardziej współczesnej hi­
storii. Sztuka radziecka pokazuje
nam, w jaki sposób można widzo­
wi udzielić odpowiedzi na najbar­
dziej aktualne problemy, nurtują­
ce współczesnego człowieka. Jeżeli
w latach wojny takie utwory jak
„Rosjanie" Simonowa, „Najazd"
Legnowa, czy „Front" Korniejczu-
ka przyczyniały się do mobilizacji
moralnej żołnierza ńa froncie i ro­
botnika pracującego poza frontem
dla zwycięstwa, to dzisiejsze sztu­
ki radzieckie służąc sprawie poko­
ju, przedstawiają ludzi radzieckich
uczestniczących w pracy przy wiel­
kich budowlach komunizmu. Nowe

pozycje dramaturgii radzieckiej
poświęcone są zagadnieniu patrio­
tyzmu- radzieckiego, radości pracy
łączonej z radością życia — jak
„Świt nad Moskwą" A. Surowa,
czy „Druga młodość" Malcewa, lub

jak „Spisek bankrutów1 M. Wirty,
„Glos Ameryki" Ławreniewa,
„Śnieżek" TT. Lubhnowej, „Misso-
uryjski walc" M. Pogodina, przy­
czyniają się do zdemaskowania

obłudy i zakłamania imperialistycs
nej propagandy.

PAMIĘTNA UCHWAŁA

SIERPNIU 19(6 roku odby­
ła się w Związku Radziec­

kim ogólnokrajowa narada działa­
czy teatralnych i autorów drama­
tycznych, a CK WKP(b) powziął
wtedy pamiętną uchwałę dotyczącą
repertuaru i działalności teatrów
dramatycznych, ażeby zapewnić te

atrowi radzieckiemu właściwe dro
gi. Od tego czasu na lamach ra­
dzieckiej prasy teatralnej trwają
twórcze i zasadnicze dyskusje na*
temat systemu Stanisławskiego, za
dań współczesnej dramaturgii t re

alizmu socjalistycznego w teatrze.

Przykład teatru radzieckiego li­
czy nas rozumienia roli sztuki ie

społeczeństwie socjalistycznym, u-

czy nas realizmu socjalistycznego,
a loskazując na słuszny kierunek
pracy teatralnej pomaga w zrozu­
mieniu i przezwyciężeniu błędów.

Teatr radziecki jest dla wszyśt-
kich pracowników sceny zarówno

zawodowej jak i ochotniczej szkołą
socjalizmu, szkołą patriotyzmu,
szkołą służącą prawdzie i postępo­
wi sztuki.

JERZY PLEŚNIAROWICZ
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Niedziela

Centrala Ogrodnicza zakupiła

19 fys. ton owoców
z kontraktacji i wolnej sprzedaży

Zupa szczawiowa, pierogi z serem,
kompot ze śliwek

Przepis ha zupę: litr wody posolonej
gotować z włoszczyzną, oddzielnie ugo
tować 15 dkg wymytego szczawiu, gdy
smak jest gotowy, wyjąć włoszczyzną

1 wlać szczaw przetarty przez sito Za­
prawić 10 dkg śmietany rozbitej z ły­
żeczką mąki, zagotować, można dodać
Jyżke ma3ła.

Przepis na pierogi: pół kg, sera bia­
łego zmieszać z 3 łyżkami gotowa­
nych i przekręconych przez maszyn­
kę kartofli, dodać przesmażotią na

tłuszczu cebulę, posolić, dodać szczyp­
tę pieprzu Zagnieść ciasto z JeHnego
jajka i robić pierogi. Ugotowane za­
lać masłem z tartą bułeczką.

W porównaniu z rokiem ubiegłym
ilość owoców zakontraktowanych
zwiększyła się o 25 procent

Ci ENTRALA Ogrodnicza przeprowadza skup owoców w woj. kra-
J kowskim w 21 własnych punktach stałych oraz przy pomocy 47

placówek GS i wielu punktów pomocniczych.

ECHO KRAKOWSKIE

„PONIEDZIAŁEK __

Uciecha: „Małżeństwo Katarzyny” —

godz, 16,. 18, 20. -

Warszawa: „Miasto ni ©ujarzmione" —

godz. 16, 18, 20.
Wolność: „Tchórz" — godz. 18, 18, 20.
Chemik: „Aleksander Newski", g. 19.
Kino Dworcowe: od 16 do 24 „Pieśń

Prerii", „Skrzydlaci architekci", „Więź
niowle mgieł".

4

Bombardowanie

na Plantach
Planty — złota polska jesień —

powoli snują się przechodnie. 1 na­
gle... „Ooo, tam wyżej jeszcze dwa!"
— i po chwili z rąk 10-letniego
miłośnika kasztanów wylatuje w

górę gruby patyk. Spadające za

chwilę na chodnik kasztany, łupiny
i ów patyk, świadczą, że strzał był
celny._ „Zdobyte" kasztany wędru­
ją do kieszeni a malcy z rozrado­
wanymi minami wypatrują nowego
łupu. Po chwili znowu trzask łama
nych gałązek i na nowo kasztany
bombardują alejkę...

Spacer więc po Plantach w obee

ńej porze, nie jest pozbawiony emo

cji. Trzeba

Imprezę
artystyczną

dla chorych dzieci
zorganizowała

redakcja „Echa"
W ramach zobowiązań podjętych

dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiej
Rewolucji Październikowej zespól
redakcji „Echa Krakowskiego" zor­
ganizował w dniu 26 października
br. imprezę dla chorych dzieci w

klinice przy ul. Strzeleckiej 2.
Chore dzieci z uwagą i zaintereso

waniem wysłuchały wierszy Witolda
Zechentera, które odczytał im autor
oraz bajek opowiedzianych im przez
Marię Ńiklewicz.

Imprezę powtórzona kolejno w

dwóch salach.mieć bowiem bardzo
napiętą uwagę i

'umieć zręcznie
uskoczyć w bok,
aby głowa unik­
nęła zderzenia
ze spadającymi ź
nieba „pociska-
hii". W gorszej
sytuacji strate­
gicznej są sie­
dzący na ław­

kach, którym „odskok" jest trud­
niej wykonać — a już całkiem źle
jest z tymi, którzy zagłębieni są w

lekturze. Tych dopiero uderzenie w

ciemię i tęgi guz przywracają do

rz^czy^tg^ .

-ori^Hi li c^lgppy, dziejni j»ssu,klwa-J
-W kasztanowego łfip$'*Zffierajcie
-kasztany; leżące na fiUŚJac^ale nie

Straszcie przechodniów i nie ni­
szczcie drzew! Tym bardziej, że
te kasztany — po przyniesieniu ich
do domu i tak przeważnie wy­
rzucacie do śmieci! Prawda? (J.P.)

„Ruchome schody*
w Krakowie

A więc nie tylko W Warszawie.
W Krakowie znajdują się one w

centrum miasta i prowadzą od ul.
Radziwilłowskiej ku Dworcowi
Osobowemu. Znakomity ten wyna­
lazek przyśpiesza pokonywanie od­
ległości n.ię tyle wzwyż, co w dół.

Między schodami w- Krakowie, a

w stołecznym Wuzecie, istnieje jed
nak pewna różnica.. Atianowicie
schody w Warszawie poruszają się
wraz ze swymi „pasażerami", a na

sze krakowskie „ruchome schody"
stoją bez ruchu, a tylko, sarn „pa­

sażer** w przyspieszo­
nym tempie bez uży­
cia nóg, zlatuje na

dół. Wynalazek kra­
kowski- polega na tak

dokładnym zdeformo­
waniu i zniekształce­
niu powierzchni stop-

'(r ni, że „pasażer" już po
pierwszym kroku traci
równowagę i spada —

czasami z dwóch,
trzech, lub też ze wszystkich scho­
dów. W zimie, gdy stopnia są lo­
dzone, schody działają jeszcze
sprawniej; zlatuje się prędzej! Nie
liczne tylko jednostki są odporne
na działanie tego „wynalazku".

Są jednak ludzie, którzy nie za­
chwycają się „wynalazkiem" Ą
twierdzą, że wolą zwykłe, uczciwe
schody, byle wygodne i z całymt
stopniami, na których nie ryzyku­
je się złamania kończyny.

Może ich życzenie spełni wresz­
cie Prez. M.R.N.? (J.P.)

Redakcja: Kraków, wiśina 2 □ pię­
tro Telefony: sekretariat 246-78. dział
miej 219-48. dział terenowy 546-34
dział łączności ż Czytelnikami 213-43
(w godz 13-17) Biuro Ogłoszeń Rynek
Gł 46. telefon ""

Dział sportowy-
pole Teief 543-58

Drukarnia RSW „prasa ■.•
Zam. nr 2532 2-B -42747

221-33
„Piłkarz", ul Wielo

Z frontu realizacji

Czynu
Październikowego

Robotnicy „Mostostalu" z Nowej
Huty zatrudnieni przy montażu hal
— podłużnej i poprzecznej, na obiek
cie 64, meldują o wykonaniu swych
zobowiązań powziętych dla uczcze­
nia 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji
Październikowej, ftace- te . zostały
wykonane dzięki wysiłkom całej za­
łogi a w szczególności, bęyga4^sty
Chmielewskiego oraz majstra Dudy.

Podjęte zobowiązania dają o-

szczędności w sumie około 140.000
zł.

Przed kilkoma dniami w ramach
Czynu Październikowego uruchomio
na została w Miejskim Przedsiębior
stwie Wodociągów i Kanalizacji, za­
kładowa radiostacja. Będzie ona

transmitowała 3 razy dziennie poga
danki fachowe i ideologiczne oraz

muzykę i komunikaty dla tamtej­
szych pracowników.,

W związku z otwarciem rądiosta
cji powołano specjalny komitet re­
dakcyjny, którego...zadaniem będzie
opracowywanie audycji. (dan)

Sklepy MO
tekstylne
i galanteryjne
dziś otwarte

■Pracownićy MHD w Krakowie
celem uczczenia 34 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej zo­
bowiązali się dziś tj. w niedzielę
pełnić dyżury w sklepach , tekstyl­
nych, galanteryjnych, skórzanych
oraz w sklepach komisowych (w
śródmieściu) od godz. 9 — 14.

Sklepy, tę zostały ostatnio zaopa
trzone w nowy asortyment towa­
rów.

i

Kronika wypadków
Rudolf ‘Chmielek zam. przy, ul.

Kamiennej 37 uległ wypadkowi sa

mochodowemu, w czasie którego do
znał ran tłuczonych twarzy oraz

ogólnych kontuzji ciała. Pierwszej
pomocy udzielił mu lekarz Pogoto­
wia po czym przewieziono go do
ązpitala im. G. Narutowicza.

*

Michał Ct-refin zam. przy ul.
Dietla 86 w stanie nieprzytomnym
znaleziony zastał przy ul. Grzegó-
rżeckiej ob.’k rnostj kolejowego. Za

wezwany lekłi/z Pogotowia Ratun­
kowego. stwierdził nadmierne spoży
cie a’koholu. (c?)

PRACOIHICT POSZUKIWANI

Technika budowlanego oraz technika kal­
kulatora zatrudni od dnia 1 listopada
1951 r. Oddz. Remontowo-Budowlany
r. S. S. w Krakowie. Wynagrodzenie wg
stawek obowiązujących w -budownictwie.

Zgłoszenia: ul. Krakowska 45. K193-0

Zdobywamy

S.P.O.

W OBECNYM sezonie zakupio­
no ponad 19.000 ton owoców,

w czym 16.000 ton jabłek.
Największą pozycją w obecnej

akcji skupu (95 proc), stanowią ja­
błka. W dwu dekadach paździer­
nika zakupiono już ich 5.000 ton,
a plan skupu przewiduje zwiększę
nie tej liczby do końca miesiąca o

dalsze 2.300 ton.

Skup odbywa się nzęściowo na

zasadzie kontraktacji, a częściowo
z wolnej sprzedaży. W roku obec­
nym, zakontraktowano ok. 100 ton

owoców ponad plan.
W porównaniu z zeszłym ro­

kiem, ilość owoców, objętych pla­
nem kontraktacji, zwiększyła się o

25 proc.

Chłopi osiągają duże korzyści z

umów kontraktacyjnych. Już we

wczesnych miesiącach wiosennych,
Centrala «wypłaca producentom po­
kaźne zaliczki pieniężne, które po­
zwalają na racjonalną pielęgnację
sadów.

Gospodarzom nie grozi już brak

zbytu, lub gwałtowna obniżka cen

— w wypadkach dużego urodzaju
owoców.

Wprowadzenie selekcji przy sku­
pie owoców zachęca producentów
do uprawy gatunków szlachetnych,
konsumentom zaś pozwala wyko­
rzystać wszystkie sorty owoców do

odpowiednich celów, (gr)

WHWfflD
POLSKO RADZIECKIEJ

PRACE NAD PRZEKSZTAŁCE­
NIEM KRAJOBRAZU ZIEM

ZSRR
Zebranie Pol. Towarzystwa Geolo

gicznego z okazji Miesiąca pogłębię
nia przyjaźni polsko - radzieckiej
odbędzie się w dniu 29 października
o godz. 18 w sali wykł. Zakładu Ge­
ologii ul. św. Anny 6, 1 p. Na po­
rządku dziennym referaty prof. dr.
M. Książkiewicza i prof. dr J. Sza-

flarskiego o pracach nad przekształ
ceniem krajobrazu ziem ZSRR.

Wstęp wolny.
FESTIWAL

FILMÓW RADZIECKICH
Kino „Apollo" i „Wanda" w dn.

28—29 października — „Pojedynek".
Póczątek seansów w kinie „Apollo"
16.15, 18.15 i 20.15. W kinie „Wan­
da" godz. 15.45, 17.45 i 19.45.

Kino „Sztuka" w dniach 28—29
października •— „Córka marynarza",
godz. 16, 18, 20.

Kino „Młoda Gwardia" w dniach
28—29 października — „Radziecka
Łotwa", godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

NIEDZIELA
Teatr Im. Słowackiego: godz. 19

kad z Zalamei".
Stary Teatr (duża sala): godz.

„Romans z Wodewilu"; godz. 19
genia Grandet"; (mała sala): godz. 15.15
„Improwizacja w Wersalu"; g. 19.15
„Nie trzeba się zrzekać".

Teatr Rapsodyczny — nieczynny.
Teatr Młodego Widza: godz.

„Doktór Kalużny" (Syn ludu).
Teatr Groteska — nieczynny..
Teatr Kolejarza — ul. Bocheńska 7 —

niedz. godz, 15,30 i 19 „Ostatnia wola"
Al. Fredry.

PONIEDZIAŁEK
im. Słowackiego: nieczynny.
Teatr: nieczynny.
Rapsodyczny — nieczynny.
Młodego Widza: godz 15 „Na-
(przedst. dla szkół); godz. 19

Teatr
Stary
Teatr
Teatr

\yojka"
„Dr Karużny" (syn ludu).

Teatr Groteska — nieczynny.

zt/ZTURI

Dom Kultury — godz. 12: Poranek
dzieci.

,,Srebrne kolczyki",, godz,

przed świtem"

przeszkodami"

Uciecha;
16, 18, 20.

Warszawa: „Błysk
godz,, 15,30, 18, 20,30.

Wolność: „ślub z

godz. 16, 18, 20.
Chemik: „Romans

sobota g. 19,. niedziela g. 17 i 19.

19.15

dla

Spółdzielnia
rymarzy

plan roczny
Rzemieślnicza spółdzielnia pracy

rymarzy w Krakowie wykonała swe

zobowiązania podjęte dla uczczenia
34 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej. Plan roczny spółdziel
ni zrealizowany został w dniu 17
października w 125 proc. W ramach
2 zobowiązania wykorzystano do

produkcji 30 proc, surowca odpado­
wego.

Niezależnie od tego, zobowiązania
indywidualne i zespołowe przyniosły
dodatkowo 213.700 zł.

W uznaniu wyników pracy spół­
dzielnia rymarzy została wyróżnio­
na przez Związek Spółdzielni Rze­
mieślniczych i otrzymała list po­
chwalny,

(koresp. zakł. st.)

dziata
PREZYDIUM WOJ. R. N.

WYJAŚNIA
W notatce zamieszczonej w 237

nr naszego pisma pod tytułem
„Dwa
może

wagę
liwę
ozenie w przychodni stomatologicz
ne.j przy ul. Smoleńsk 25.

Wydział Zdrowia po zbadaniu na

miejscu stanu rzeczy orzekł, że wy
soka liczba zgłoszeń siłą faktów
zmusza personel przychodni do wy
znączania niejednokrotnie odległej
szych terminów leczenia. Jedynie
w wypadkach ni.ecierpiących zwło­
ki przystępuje się bezpośrednio do
przeprowadzenia potrzebnych za­
biegów. (2382)

piętra wyżej" czyli: „Ząb
poczekać", zwróciliśmy u-

na zbyt długie i uciąż-
czekanie pacjentów na le-

Z PTTK
do Igołomi!
i Zofipola

Polskie Towirz5’stwo Turystycz­
no-Krajoznawcze koło grodzkie w

Krakowie organizuje w niedzielę
dnia 28 bm. wycieczkę kolejowe - pie
śżą do Zofipola i Igołomii. Zgłosze­
nia na miejscu zbiórki w niedzielę
o 7,15 pod zegarem przed Dworcem
Gł. Bilety do Podłęża należy zaku­
pić indywidualnie. Odjazd o 7,54.
Trasa piesza około 20 km. Powrót
wieczorem o 18,57 z Ńiepołóńlic. ■
Zwiedzamy osadę

'

garncarską ż IV
.wieku. ' ' "

pracy

Z KUPONEM

Echa I Orbisu
NA URLOP

Co 50-ty
posiadacz wylosowanego
kuponu
skorzysta z wczasów

w Orbisie

ZA PARMOM]

99

KUPON
Echa" i „Orbisu"

upoważnia do 20 proc, zniżki
w pensjonatach „Orbisu'* w Bierutowi­
cach, Bukowinie Tatrzańskiej. Ciecho­
cinku, Iwoniczu. Krynicy, Szczawnicy.
Wiśle' ~

‘
- ------- ----- -

* "“

1512 :

i 1 Zakopanem,
1951 r.

w okres\? 15.1G

imię I nazwisko

*
t ♦

>
**

adres

•• »i»•. »»

*

Otwarte od godz. 9 do 15 w niedziela
i święta od godz. 9 do 16.

„Kraków 1 Ziemia Krakowska" w do»
ńumencie archiwalnym", na Wawelu.

„Zbiory Czartoryskich", ul. Pijarska
nr 3.

„przemysł artystyczny" oraz „kobier­
ce ludów azjatyckich" przy ul. Smo­
leńsk. ■T

Muzeum Etnograficzne przy ul. Wol-
nica. Wystawy: wnętrze izb wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego l zdob­
nictwo izby wiejskiej.

Muzeum Archeologiczne przy PAU
ul. św. Jana 22 — zbiory archeologicz­
ne.

Dom Plastyków: Wystawa książki ra-«
dzleckle.i.'’!*> '

Pałac Sztuki: ZSRR — ostoja pokoju,

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie ratunkowe wydziału zdro.
wia WRN w Krakowie, ul. Siemiradz­
kiego 1, telefony: 222-22 1 211-12 udziela
pomocy przez całą, dobę we wszystkich
nagłych wypadkach i nagłych żacho-
rzeniach oraz w przypadkach położni­
czych Ambulatorium pogotowia czyn­
ne jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Rynek Gł. 13, Strądom
2, pl. Zgody 18, Łobzowska 20, Retory­
ka 1, Bronowlce Małe, Wyspiańskiego 4.

z kontrabasem"

Zespół dramatyczny Miejskiego Przed
slęblorstwa Wodociągów i Kanalizacji
wystawia w dniu 29.10.1951 o godz. 19 w

teatrze „Studio", ul. Skarbowa 2, ko­
medię Al. Fredry „Zemsta".

Narada robotnikom z naukowcami

w sprawie racjonalizatorstwa
odbyła się uj Z tu. Za tu. Kolejarzy
WCZORAJ w świetlicy Związku Zawodowego Kolejarzy przy ul. Św.

Filipa odbyła się narada racjo nalizatorów, w której wzięli udział

racjonalizatorzy oraz przodownicy p racy z DOKP i PP^K 9-
Na naradzie obecni byli profeso rowie Akademii Górniczo-Hutniczej

w Krakowie
Po złożeniu sprawozdania z dzia------- —•----- —— --------------- ’-----------

łalności-komórki postępu techniczne- '

go i przeprowadzeniu analizy pracy
klubów racjonalizatorskich okręgu
krakowskiego, referat wygłosił wi­
ceprezes zarządu okręgowego ZZK

Władysław Dzierwa na temat: „No
we akta prawne w sprawie wynąlaz
czości pracowniczej".

W swoim referacie podkreślił
on, że ruch racjonalizatorski W r.

1950 charakteryzuje się cyfrą
50.000 projektów racjonalizator­
skich, co stanowi przeszło trzy­
krotny wzrośt w porównaniu z ro­
kiem 1949, a dziesięciokrotny w

porównaniu z r. 1948.
— Tego rodzaju zjawisko świad

czy — stwierdził wiceprezes Dzier
wa — że ruch wynalazczy w na­
szym kraju stał się ruchem maso­
wym, ruchem silnie związanym z

klasą robotniczą i kadrami tech­
nicznymi naszych zakładów pracy.
Partia i Rząd doceniając należycie
ruch wynalazczy, ten nieodłączny
czynnik socjalistycznej produkcji,
zapewniły mu należytą opiekę.
Już w latach 1945 i 1946 powoła­

ne zostały przez Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu we wszystkich za­
kładach pracy komisje oszczędnoś­
ciowo - usprawniające, których za­
daniem było ocenianie przydatności
projektów racjonalizatorskich, usta
lanie wysokości wynagrodzenia oraz

propagowanie racjonalizatorstwa.
Momentem przełomowym jednak­

że w ruchu wynalazczym jest dzień
12 października 1950 r. a więc data
uchwalenia przez Radę Ministrów i
Radę Państwa dekretu o wynalaz­
czości pracowniczej, który stworzył
prawne podstawy ruchu wynalaz­
czego.

Po referacie Wł. Dzierwy odbyła
się żywa dyskusja, w czasie której
racjonalizatorzy oraz przodownicy
pracy podzielili się swoimi doświad
czeniami w tej dziedzinie z naukow
cami A. G. H. (cz)

»

Czytelnią

piszą...
DOKOŃCZYĆ BUDOWĘ

KOTŁOWNI

Robotnicy, zamieszkujący' Osie­
dle przy ul. Mogilskiej proszą Kie­
rownictwo Budowy Osiedla o ostar
teczne ukończenie budowy kotłow­
ni centralnego ogrzewania. Przysła
ni już przez administrację Osiedla

palacze w związku z nieprzygoto-
waniem kotłowni tracą bezproduk­
tywnie czas — a mieszkańcy
zną!

NIEDZIELA, 28.10.51

6,00 Wiadomości poranne. 6,05 Melo­
die ludowe i pieśni masowe różnych
narodów. 6,55 Program dnia. 7,00 Wia­
domości poranne. 7,05 Muzyka rozryw­
kowa. 8,00 Dziennik poranny. 8,20 Mu­
zyka. 8,30 Wszechnica Radiowa. 8,50 Au
dycja SKRK. 8,55'Program dnia i 'ko­
munikaty. 9,00 Koncert organowy w

wyk. J . Kucharskiego. 9,30 Audycja dla
dzieci w wieku przedszkolnym „Kłopo­
ty ze sznurowadłem". 9,45 Z cyklu
wieś tańczy i .śpiewa: „Zalesie" w opr.

■Stanislęwa Chruślickiego, z1 udziałem
zespołu regionalnego z Zalesia, pow.
Limanowa, pod kierownictwem Piętra
Fronczyka. -10,00 Przegląd prasy'‘stół.
10,05 Skrzynka ogólna. 10,20 Poezja 1
muzyka. 10,50 „Robotnicze zespoły świe
tlicowe przed mikrofonem". 11,10 Melo­
die operetkowe. 11,40 Skrzynka Wszech .

nicy Radiowej. 12,04 Przegląd czaso­
pism. 12,15 Poranek symf. w wyk. ork.
rozgł. bydgoskiej, pod dyr. A. Rezlera.
13,15 Z cyklu: „Sylwetki uczonych" —

Miczurin. 13,25 Koncert rozrywkowy w

wyk. małej ork. rozgł. śląskiej, pod
dyr. J. Liersza. 13,55 Transmisja z mię­
dzynarodowego spotkania piłkarskiego
Dynamo (Tbilisi)—z reprezentacją Zrze­
szenia Unia. 16,00 Koncert dla wsi i
miasta. 16,25 Aud. z cyklu: Walczymy
o plan pt. „„Linie wysokiego napię­
cia", ,17,00. Dziejmik popołudniowy. 17,20
„Tysiąc taktów muzyki". 17,40 W. po-
wiatsiyyln Domu Kultury w Nowym
Sączu — rep. dżw. w oprać. Józefa An­
drzeja Frasika. 18,00 ; „Na fali humoru
i satyry". 18,30 Koncertchopinowski.
19,00 Muzyka. 19,30 „Przyjdą nowi bo­
jownicy" słuch. 20,35 Melodie Dunajew­
skiego. ^1.00 Dziennik wieczorny. 21,26
Wiadomości sportowe. 21,30 Wieczorne
serenady. 22,00 Wiadomości -sportowe z

całej Polski, 22,30 Wiadomości . sporto­
we. 22,40 4 aud. z cyklu: „Koncerty na

instrumenty solowe i orkiestrę" — Lud
wik Van Beethoven: koncert; fortep.
es-dur nr 5 -- płyty. 23,20 Serenady 1
kołysanki na dobranoc. 23,50 Ostatnie

■wiadomości.

mar-

OBIETNICE TRZEBA

WYPEŁNIAĆ!
Pasażerowie linii autobusowej

Kraków — Kobierzyn proszą o prze
jęcie powyższej linii przez PKS

wzgl. MPK. — Obecnie kursujący
prywatny autobus często się psu­
je i nie może pomieścić wszyst­
kich, oczekujących na przystan­
kach. Prezydium MRN w Krako­
wie obiecało już kiedyś Sprawę za­
łatwić po myśli pasażerów.

(koresp. Alek)

PONIEDZIAŁEK, 29.10.51.
5.05 Wiadomości poranne. 5,10 Koncert

poranny. , 5,55 „Piosenka Zetempowska
Wąrszawy‘‘. 6,00 Program dnia. 6,15. Ko
munikaty. 6,30 Dziennik poranny. 6,50
Stylizowane melodie ludowe, 7,20 Pie­
śni masowe i muzyka ludowa różnych
narodów. .7,55 Wiadom. poranne.', .j 1,45
Glos mają kobiety. 11,52 „Piosenka Ze­
tempowska Warszawy". 12,04 Dziennik
południowy. 12,15 Polskie ludowe pio­
senki w wyk. zespołów wokalnych.
12,30 Audycja dla wsi. 12,45 „Na swoj­
ską nutę" — gra zespół harmonistów
T. Wesołowskiego. 13,15 Poradnik fa­
chowy dla wsi. 13,25 Program dnia. 13.30
Muzyka dla wszystkich. 14,15 Audycja
ZNP. 14,30 „Pąrchomienko — żołnierz
rewolucji" odć.pów. W. Iwanowa. 14,50
Klasyczne utwory fortep. w wyk. St.
Staniewicza. W programie Haendel i
Mozart. 15,15 Audycja PCK dla cho­
rych. 15,30 Audycja dla świetlic dzie­
cięcych. 16.00 Wszechnica Radiowa —

kurs 1. 16.20 Dziennik krakowski. 16,30
Z melodią po świecle. 16,50 Audycja
aktuhiina. 17,00 Wiadomości popołudnio­
we. 1;.03 Odpowiedzi „Fali 49". 17 .15
Konce-r* solistów wyk. Joanna Świę­
cił* a Mirska — s .«pran, Zdzisław Roe-
sner —skrrypce, Zbigniew Jeżewski —

awunp. 17,-10—17,50 „Okiem satyryka".
,'7^j--is.nc ..Ruch świetlicowy" — fel.
red Mokrym.liana startera. 18,00 ‘Mó­
wią nasi k z-ęspondenci — w opr. Wa­
lerego Osmen.-ly 10.20 Radiowa skrzyn­
ka techniczna w opr. inż. C.- Klimcze-
skleąo. 18.30 Wszechnica Radiowa —

kurs 2. ’.s.50 Audycja z cyklu: Ąrcy-

NIE MARNOWAĆ CEGIEŁ

Przy Ul. Kopernika 12 wre praca
związana z wywożeniem cegły. Jed­
nakże zatrudniani win robolnicy nieJ.ctll -4 » * ‘ -144 <l.4U 444V-|J•• "• •- - --“U
yd-iiń sobie widocznie Sprawy 7 tego muzyki kameralnej, kwintet Lui
zdają sooię wico-. „nie spiawj z tego, | g, 19.20 z fro.ntu 6.latkl.

jak cennym materiałem jest ceg>a. i is,3.3 Mntyha i aktualności. 20.00 Kon-
Rzucają ją bowięm beztrosko ni sa'l Cert kta*c.wsł.i»j orkiestry pr

• pod
mochódy ciężarowe';, wskutek czego1
blisko. 70®/« materiału ulega rozbi-
ciu.

Odpowiednie czynniki powinny
przeprowadzić natychmiastową kon
trolę, w tym zakresie i w porę prze­
szkodzić marnostrawstwu. (rb).

----- ---- -

’ PR pod
, dyr. tMawą Gajdeczki z udziałem

Piotra Ki-oszt.ewskiego — bas i. Euge-
nitisza OCsfiha — baryton. 2045 Wspo­
mnienia robotnicze: 21,00 Dziennik wie­
czorny. 21,26 Wiadomości sportowe. 21.30

‘Stanisław Moniuszko: „Halka", opera
w 4 aktach, w wyk. solistów, chóru 1
opery poznańskiej pod dyr. W . Bier­
diajewa. 23.3C Muzyka na dobranoc.
23,50 Ostatnie wiadomości.♦ > i



EcetctSPORTmtF Ozierow
na zebraniu

aktywu tenisowego

w czasie pierwszego
Doskonała kondycja
zawodników radzieckich

(Korespondencja z Warszawy)
TĄ7 PIĄTEK Dynamo Tbilisi miało pracowity dzień. Z rana piłka.

’ ’-rze zwiedzili Warszawę. Przewodnikiem ich i opiekunem był
przewodniczący Stół. KKF — Giedgowd, który zapoznał nas z miły­
mi gośćmi. Dynamowcom bardzo podobała się stolica —r a szczególnie
Trasa W—Z. Z rana udali się oni z wizytą oficjalną do ambasady
ZSRR, a później powrócili do hotelu skąd po przebraniu się w spor,
towe dresy przybyli o godz. 12.45 na stadion WP.

Na trybunach zebrało się wielu
zawodników stołecznych CWKS i

Kolejarza. Widzi­
my trenerów: Ku
chara, Drabińskie
go, Forysia
Szczepaniaka.

Nawet z Choda
kowa przyjechał
instruktor drugo-
ligowego Włóknia
rza, były zawód,
nik warszawskiej
Polonii inż. Zgliń
ski. Obok trene­
rów siedzą na tiry
bunach przedsta­
wiciele GKKF,

i zrzeszeń. W loży honoro-
kierownictwó gości

Ostateczny

terminarz

meczów
z Dynamo

Na konferencji z kierownictwem
ekipy radzieckiej Dynamo ustalono
ostateczny program spotkań:

28 października — we Wrocła­
wiu Dynamo Tbilisi — ZS Unia,

4 listopada — Dynamo Tbilisi —

ZS Górnik w Zabrzu,
11 listopada — Dynamo Tbilisi

— CWKS w Warszawie,
5 listopada ustalona będzie osta.

teczna data meczu z ZS Gwardia
w Krakowie i ewentualnego spot­
kania z ZS Włókniarz w Łodzi.

i

Na stadionach

świata
Sztokholm. Na krytych kortach Sztok

holmu wydarzyła się wielka niespo­
dzianka, Dwóch czołowych graczy
Szwecji — Bergelin i Davidsson zostali

pokonani! Porażka jest tym przykrzej­
sza, iż Szwedzi są w przededniu meczu

międzystrefowego o Puchar Davisa.^

Belg Washer pokonał Bergelina 6:4, 6:4,
2:6, 6:4, a Duńczyk Nielsen wyelimino­
wał Davidssona w pięciu setach.

W grze podwójnej Nielsen, Washer

pokonali Bergelina, Davidssona 6:4, 6:4,
6:3

Mediolan. Na torze Vigorelli został u-

stanowiony nowy rekord godzinnej jaz.
dy Ustanowił go amator — Włoch Au- '

reggi, uzyskując 43 km 348. Poprzedni
rekord, ustanowiony zaledwie przed kil
ku dniami, należał do Włocha — Zuc-
coneli — 43 km 102.

Paryż. W dniu 1 listopada
piłkarze walczą na dwóch
Pierwsza drużyna spotka się
w Paryżu, a druga z Turcją
deaux

Budapeszt. Ostatnie rezultaty lekkoa­
tletów węgierskich są następujące: 100
m Csanyi — 10.7, skok w dal Foldessi
— 7m20,młotNemeth—57m39,
oszczep Varszegy — 65 m 65.

Tokio. Konam przebiegł 110 m pł. w

14.4, a Hasagawa uzyskał w trójskoku
15m48.(g)

Tallin. Valman poprawił o 1,5 m re­
kord juniorów ZSRR w rzucie oszcze­
pem., uzyskując wynik 64,69

W Tbilisi rozpoczęły się XIV mistrzo­
stwa ZSRR w siatkówce z udziałem 48
najlepszych zespołów męskich i żeń­
skich.

Moskwa. W ciągu bieżącego roku licz
ba sportowców wiejskich w ZSRR wzro

sła o przeszło milion osób W kołcho­
zach powstało ponad 19 tys nowych
kół sportowych

CRZZ
wej widzimy 1.1___=
wraz z członkami Zarządu TPP-R.

Ozierow, tym razem występują,
cy w roli radiowego sprawozdaw­
cy, rozmawia z przewodniczącym
Sekcji tenisowej GKKF inż.~ Olszow
skim. Zapewne omawiają przyszłe
kontakty tenisistów Polski i ZSRR.

Punktualnie o 13 na boisko wbie.
gają truchcikiem piłkarze Dynamo.
Granatowe spodenki z białymi wy­
pustkami, takie same granatowe
sweterki i niebieskie koszulki z bia
łym poprzecznym pasem ładnie kon
trastują z jeszcze zieloną murawą
boiska.

francuscy
frontach

z Austrią
w Bor-

ZDOBYWAMY

SPO

POD WODZĄ TRENERÓW
Zawodników prowadzą starszy

trener Jakuszin, wysoki, postawny
blondyn — oraz szczupły brunet
trener Minajew. Wraz z trenerami
ukazuje się sędzia Czchataraszwili,
znany swego czasu zawodnik stoli­
cy Gruzji.

Początkowo .Jakuszin przepro­
wadza normalny bieg, rozgrze­
wające i rozluźniające ćwiczenia.
Każdy z piłkarzy ćwiczy indywi­
dualnie czy to „rower“ lub też
nożyce. Wszyscy wykazują do­
skonałe przygotowanie gimna­
styczne, podnosząc nogi na wy.
sokość głowy i demonstrują ol­
brzymią elastyczność i
ność.
Po kwadransie gimnastyki

gów z krótkimi startami,
bramkarze wkładają rękawiczki,
ustawiając się o 15 m jeden od
drugiego i wzajemnie sobie strze­
lają.

Tymczasem pomocnicy ćwiczą po
dania krzyżowe i normalne, grając
po czterech w każdym komplecie.

SĘDZIA RÓWNIEŻ TRENUJE

Sędzia nie pozostaje w tylel
Przerobił całkowity repertuar
ćwiczeń gimnastycznych podob.
nie jak i gracze, wykonał kilka­
naście startów, a później strze­
lając wraz z trenerem Jakuszi-
nem ćwiczy bramkarzy.
Tymczasem na drugiej połowie

boiska pod kierownictwem trenera

Minajewa napastnicy z resztą po­
mocników grają w „dziada". Wy.
konują to bardzo szybko, stosując
częste zmiany. Charakterystyczne

skocz.

i bie-
dwaj

treningu
są celne podania. Przed każdym
zagraniem dynamowiec oddający
piłkę rozgląda się i podaje bez
„kiwania". Widać bardzo szybką
orientację oraz y kocią po prostu
zwrotność.

Trener Jakuszin zatrudnia teraz

bramkarzy zą pomocą. , skrzydło­
wych, którzy przestali grać w

„dziada"’i centrują miękko półgór.
nie do najlepszego Strzelca Ligi
ZSRR—r Gogober-idze.

»a iSTItZ'-tenisowy ZSRR — Ozie.
• • row, który wraz z piłkarzami

w charakterze spikera radiowego
przyjechał do Polski, w piątek byl
obecny na posiedzeniu aktywu Sek

cji Tenisowej GKKF w Warszawie.
Ozierow wygłosił przemówienie
na temat szkolenia tenisistów w

ZSRR, opieki nart młodzieżą te­
nisową, roli trenera itd.

I Na zakończenie Ozierow opowia­
da! o wrażeniach z ostatnich mi­
strzostw tenisowych >v ZSRR. Po
wiedział on m.. hi., że mistrzostwa

wyłoniły dużą ilość młodych, lita

lentowanych tenisistów. Do na.ibar
dziej uzdolnionych Ozierow zali­
cza — Fryrtlanda, który w czasie
mistrzostw pokonał mistrza ZSRIt
z roku 1950. — NiegrebJecklęgo. O -

zlerow klasyfikuje Frydlanda na

czwartym miejscu za sobą, Niegre
bieckim i Andrejewem. (gj

ECHO KRAKOWSKIM

Groźnym napastnikiem zespołu fińskiego TUL był prwy łącznik
Salo, który często niepgkoił bramkarza krakowskiego Bębenka.

(Foto Jarocliowski)

WIECH
BOMBARDOWANIE BRAMKI

Jest na co patrzeć. Szczupły
podobny do Pappa (wąsiki) —

Gruzin bombarduje z wielką si­
łą i niebywałą precyzją. Każdy
strzał wpada do rogu bramki lub
też o milimetr od poprzeczki. -

Za chwilę do skrzydłowych i śród
kowego napastnika dochodzą łącz­
nicy, wykazując także niepoślednie
zdolności strzeleckie. Każda piłka
strzelona jest nakryta, a poątawa
strzelającego — prawidłowa!

Siedzący obok nas kapitan ligo-
wej drużyny CWKS — Szczepański
powiada:

— Trenują, już dwie godziny, a

biegają jak sąrny.? Kondycję- mają
niesamowitą. Widać, że to pierwszo
rzędna drużyna, która do swej do­
skonałej" formy i i 'kondycji doszła
uczciwą, solidną pracą.

Dynamowcy kończą trening. Scho
dzą ź “boiska pokryci potem, wi­
dać, że^traktują trening tak .poważ
nie,.jak- każdy mecz, (h) —

do

Sztangiści
radzieccy
przybywają
do Polski

26 bm. wyjechała z Moskwy
Warszawy grupa radzieckich cięż-
koatletów, która z okazji Miesiąca
pogłębienia przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej rozegra w Polsce kilka

towarzyskich zawodów w podnoszę
nru ciężarów. -

,

W • skład- .fekipy radzieckiej wcho

dzą czołowi sztangiści, wielokrotni
rekordziści- świata z mistrzem spor
tu Nowakiem, Duganowem, Łopa-
tinem i Miedwięjewem na czele.

Kierownikiem drużyny jest Smo
lin. .

- i-- ;

Radą Ti enerów opracoiuuje

plan szkoleniowy
i klasątikuje tenisistóiu

(Korespondencja z Warszawy)
GŁÓWNYM tematem dwudniowych obrad Rady Trenerów Tenisowych, któ­

re zakończyły się 26 bm. w Warszawie było opracowanie dalszego planu
szkolenia Kadry Narodowej i ulalento wanej młodzieży.
W treningu zawodników Kadry Naro­

dowej, w nadchodzącym
okresie zimowym, Rada
Trenerów postanowiła
położyć główny nacisk
na ćwiczenia tych ele­
mentów gry. które są
najsłabiej opanowane

u-

przez naszą czołówkę
■// Dotyczy to:'pfżede wszy-’

' stkirrt *'serwowania • gry
przy siatce i smeczów
Prace treningowe pro-'

■wśdzone będą w zrzesze

niach pod ogólnym nad
zorem Rady Trenerów

Długookresowy plan,
kadry młodzieżowej obejmu-szkolenia
_____ ______

.

jącej obecnie kilkunastu chłopców i”

dziewcząt w wieku 13.
ny .jest na dwa lata Juniorzy i junior­
ki będą trenować w swoich zrzesze­
niach w myśl ujednoliconego syste­
mu W oiągu roku przewidziane są trzy
wspólne obozy treningowe: na wiosnę,
w zimie i'trzytygodniowy w lecie

Duży nacisk położono na konieczność
uprawiania sportów pomocniczych jak
np gimnastyka i lekkoatletyka. Podkre
ślono również 'konieczność' ściślejszei
współpracy między wojewódzkimi .radą
mi trenerów a radą centralną przy
GKKF '

Na podstawie wyników uzyskanych-w
ń'.:n:on.vm sezonie Rada. Trenerów u-> ■
staliła listę klasyfikacyjną najlepszych
tenisistów polskich:

Seniorzy: 1) Olejnlszyn, .2) Hebda.
3) Piątek, 4) Radzió, 5) Licis, 6) Nie-
strój; ,7) Tłoczyński, 8) Buchalik, 9)
Beldowski,. 10) Chytrowski.

Seniorki: 1) Jędrzejowska, 2) Po­
pławska, 3) .Jaśk.owiakówną, 4) Rudow
ska, 5) Krawczykówtia.
Juniorzy: 1) Kulawik, 2) Dltrich, 3)
Naumowicz, 4) Filipek, 5) Mraczek.

Juniorki: 1) Ryczkówna, 2) Kuba-
lanka, 3) Panasiuk, 4) Licisówńa, 5)
Wilbikówna.

16 lat, obliczo-

dziś pójdziemy?
PIŁKA' SifesA ' ’

( i'

Godz. 14.30 — boisko WP przy ul. Bro

nowickiej: Górnik -Wałbrzych — OWKS
Kr (o wejście do .1 . ligi).

O NAGRODĘ POKOJU

Godz. 12.30- — boisko Kolejarza przy
ul. Grzegórzki: Unia Kr — OWKS

(spotkanie finałowe).
SIATKÓWKA

Godz. 8 — sala gimnastyczna
przy ul. Krowoderskiej: dalszy
turnieju siatkówki o „Puchar Pokoju“.

KOSZYKÓWKA
Godz. 9.30 — sala gimnastyczna W. K.

K. F. przy ul. Manifestu Lipcowego —

rozgrywki o mistrzostwo klasy Miej­
skiej. y/eęiług. następującego programu:.-.
Unia Krowodrza — Kolejarz Kr (dru­
żyny żeńskie), Spójnia — Ogniwo Bro-
nowice (męskie), AZS — SKS Techni­
kum (męskie), Gwardia — Unia Borek
(męskie).

Żeglarstwo
Godz. 9 — zalew Bagry w Prokoci­

miu: jesieftne regaty żeglarskie.
SPORT MOTOCYKLOWY

Godz. 11 — stadion Gwardii w Nowej
Hucie: gy.mkhana motocyklowa organi­
zowana przez koło sportowe Stal przy
ZBMiA.

BOKS

Godz. 19 — hala WKKF przy ul. Zwie

rzynieckiej.
GWARDIA — KOLEJARZ

(O mistrzostwo klasy miejskiej).

Kru

MDK
• ciąg

XĄ7 ARSZAWSKIEJ -jesieni nie
"V podobna sobie wyobrazić bez

wyścigów konnych. Jesteśmy, na.

Służewcu. Za chwilę bomba pójdzie
w górę. Przy: kasach gorączkowy
ruch, ostatnie narady strategiczne.

— Niech ja skonam. „Orkan“
przychodzi jak chce.

— A ja giam „Baska".
— Gorączkie masz Mietuś? Piąt­

ka nie mą tu prdwa przegrać.
— A ja1 jram dwójleie..
— Wariat, ciężko chory facet,

ofiarą nalotów. Orkan idzie tu par
fors, czyli na. dużą forsę — kupuj
piątkie! tam i nazad, z góry i z

dołu!
— A ja gram dwójkie!

.— Dwójkie, dwójkie — przecież
ten łach do Kowaletto na bryzoli-
ki z cybulką tylko się nadaje!

Na dobitek żokiej. z wieczną on­
dulacją na niem siedzi, wybryk na-

...i.fury, damską obsługa, panna Ur-.

szulą!
— Właśnie dlatego ją gram. Ale

nie rozchodzi mnie się o nowość nie

dlatego, że to pierioszy w Polsce

żokiej z loczkami... ale nie mogie
inaczej — sprawa sercowa. Jak
żem na galopach zobaczył .pierwszy
raz te blondynę przy kości, leże bez
wyjścia.

Przestałem się znać na koniach,
gwiżdże na wypłaty — miłość i tyl­
ko miłość mnie tu sprowadza. Czyż
w tych warunkach mogie grać Or-
kana? Skarż mnie Bóg nie mogie.

— A ja ci. mówię graj piątkie,
‘Mietek! ■■

— Nie mogie, F.ęlilś. Na Ursząl-.
kie stawiam całą forsę!

— I owszem — postawiemy na

te twoje Urszulkie, ale nie dzisiaj.
■—Akiedy?

— Jak będzie konkurs gotowania
na gazie. Zrozum, że idyjoto, że tu

żartów nie ma, tu sie o gotówkie
rozchodzi. Taki Michalczyk dd wy­
grać facetce przebranej za żokie-
ja?! Taki Lipowicz pozwoli się wy­
kiwać aniołkowi w kolczykach?! Do

kogo ta mowa? Mów do koguta!
Masz tu mojo, dole, kupuj piątkie

do sitwy tylko żywo, bo już już za­
mykają. Bomba w górze! Ja lece
do parkanu.'
.■1 pan Feluś leci.' A pan Miecio

.podchodzi do kasy':
■— t.rudąo, milcz serce. Proszę

piątkie. tam i nazad...
'

Przeciągły dzwonek. Trzask za­
mykanych. okie-nek kasowych.

— Bomba na dół!
Tłum graczy faluje.
— Poooszły.
— Dawaj Michalczyk, dawaj...
— Piątka! piątka! piątka!
— „Orkan"' dawaj! „Film"!-

,Film“! „Tosto"!' „Tosto',.
— „Bask", „Bask", „Bask" idzie

pierwszy.

■ — Urszula dawaj! dawaj! Ur­
szula!

— Urszula tu będzie, ale na ju­
tro wieczór.

—Ona może zasuwać, ale na ma­
szynie do szycia. Została się!

Pan Oleś ściska nerwowo ramie

pana Mięcia:
— Michalczyk, Michalczyk wyła­

zi. Michalczyk ma wygramy wy­
ścig. Leć do kasy!

— Feluś, btj mnie w mordę.
— Za co? Michalczyk wygrywa!
— No tak, ale ja postawiłem na

Urszulkie, przerzuciłom się w ostat-

niej chwili.

( — Co? Co! Zabił mnie, zamordo­
wał, z torbami, puścił! Taką forsę
z kieszeni mnie wyrwał.

— Trudno, miłość, nasz zgubiła!
— Ty.i się kochaj na: swój .rachu­

nek, nie zfi moje pieniądze!
— 1 jak ją łachudro wziąłeś, z

dołu czy z góry?
—Tam < nazad, Feluchna!

— Mogiłą!
Nagle tłum
— Dwójka, dwójka, dw

chodzi. Bask, Bask, Bask.
Pan Miecio

Olesia:

— Dawaj — Urszula, Urszulka,
Urszuluchna! Zapychaj!

— Pierwsza! U-r-s-z-u-l-a. Pierw
sza!

Pan Miecio. osuwa się na ziemię:
— Feluś, bij mnie w mordę.

■—Zaco? o
— Chce się przekonać, czy to nie •

sen. Urszula! Urszula!"' Ursźitla! * "

Tłum nieco wyje:
— Bierze, bterze, bierze! Przy­

szła, przyszła, przyszła francuzem!
Nalała jak chćiała tyle koni. Bę­
dzie duża wypłata!

— Leć do kasy!
— Co ja c; mówiłem, miłość zaw­

sze zwycięża!

Ciemna mogiła!
się zakołysał:
dwójka, dwójka wy-

wskakuje na pana

Zakończeni
sezonu

motóroiuego
Sekcja motocyklowa krakowskie­

go Ogniwa organizuje dziś w nie­
dzielę 28 bm. doroczne zakończenie
sezonu motorowego w Niezdowie
k. Gdowa.

Zbiórka zawodników o godz. 8 w

Podgórzu pod fabryką „Kryształ"

i)1

Docent który pozostał na korytarzu wskazywał teraz StdniStaW8 SZUdOer - ZakFZeWSkd
otwarte drzwi pozostałym lekarzom, czekającym na koń-

.erencję Schodzili się powoli, kończąc prywatne rozmowy,
śmiechy, papierosy Docent wstąpił na swoje miejsce za

<iem. tam pozostał stojąc i ze splecionymi rękami ocze-

:iwał zebrania się grupy, mierząc spokojnie wzrokiem gra­
nice sali Jego łagodne oczy łani, miały nie przemoc lecz

powagę, która regulowała nastrój wchodzących.
Zaraz za progiem rozmowy ustawały, lekarze zajmowali

miejsca bliżej, lub dalej dookoła biurka — inni, ustawiali

grupy krzeseł po bokach gabinetu,
Od śmierci profesora Maruzewicza docent Granicki kie­

rował kliniką, kontynuując pracę i szkołę swego wielkiego
mistrza. Przejął także od niego ów spokojny ton władzy,
budzący miłość i zaufanie młodszych kolegów. Docent nie
tvlko uczył z katedry.^ Często można go było widzieć spa­
cerującego po ogrodzie z tym lub innym spośród asysten-
ow Omawiał z nimi przypadki chorobowe. Lecz lubił

także znać ich jak ludzi bliskich, wpływać na dobry układ
stosunków między nimi. Rozmawiał ze swoimi uczniami
o ich życiu prywatnym, zapytywał ich o konflikty, sprawy.
Był to sędzia surowy i obcy wobec złej woli lecz był- to
również opiekun, który użyczał- swej pomocy słabszym,
naprostowywał drogi błądzących, godził zwaśnionych. Słu­
żył on nieoszczędnie radą swą i oparciem wszystkim po­
trzebującym — słowem; był to nie tylko światły kierownik

szkoły i doskonały pedagog, ale i nauczyciel moralności so­
cjalistycznej i przyjaciel tych, wśród których pełnił swą
służbę. v .*•*“» i---------

Gdy asystenci zasiedli, hocent rozlo^y^ ri?ci, Wtetni zet- wykluczone, że po prostu chciał zasięgnąć ich rady. Docent sugestywnjel>wę)i _

knął na chwilę czubki palców i zaczął:
’ ' ‘ ' —■—------- pan się uspojsoi. .

— Proszę kolegów. Sprowadza nas tu dzisiaj wyjątkowa ♦) Status — sten. (22)

sytuacja i proszę, aby koledzy wszyscy zrobili jak najwięk­
szy wysiłek w celu otrzymania wspólnego wniosku, co do

pacjentki Joanny Witkowskiej. Proszę kolegów o zadanie
sobie maksymalnego trudu ąbyśmy mogli wspólnie wydać
właściwy sąd. Chodzi o życie człowieka.

Teraz wyciągnął rękę w stronę pielęgniarza i dał znak,
aby wprowadzono wózek.

Pielęgniarze przetoczyli przez próg gabinetu gumowe
kółka. Lekarze zbliżyli się bezszelestnie i pochylili nad cho­
rą. Leżała z głową przegiętą wstecz, mokre, zlepione włosy

'

wiły się po poduszce. Twar? miała prawie siną, oczy o wy­
wróconych białkach, w spieczonych wargach gotowała się
piana.

Przez chwilę wszyscy utkwili wzrok w twarzy docenta.
Chora jako szczególnie trudny przypadek pozostawała pod ■
jego specjalną opieką i było zagadką dlaczego zwoływał martwi?
w jej sprawie konferencję. Może tylko pragnął raz jeszcze
pokazać swym asystentom ten status,*) lecz nie było też

Granicki nie posiadał bowiem zupełnie pychy, tak często
zbiegającej się z władzą. — To jest — mówił — owa pa­
cjentka znana kolegom z konferencji majowej. Joanna Wit­
kowska.

W tej samej chwili, zaledwie o ścianę obok doktór Wik­
tor wyciągnął rękę w stronę drzwi i dał znak, aby wpho-
wadzono Wózek.

Pielęgniarze przetoczyli przez próg gumowe „kółka. Stu­
denci zbliżyli się bezszelestnie i pochylili nad chorym.

Chwila kontaktu wywiązuje Się z trudem. Halucynujący
przestawia wzrok z odległości coraz bliżej i bliżej, aż wre­
szcie można widzieć wyraźnie, że kontempluje twarz dok­
tora.

— No?... Co panie Karolu?... Co panu jest? — mówi wy­
raźnie doktór.

Rozdzierający krzyk. Pierś faluje, twarz zlana potem
mieni się i. ;iącem sprzecznych uczuć.

— Puścić... Puścić!
Panie Karolu! Dlaczego pan się tak szarpie? Przecież

nic się panu złego nie dzieje.
Przez chwilę oczy chorego sprawdzają tożsamość twarzy

dostrzeżonej nagle pośród chimer. Teraz znów gryzie usta,
marszczy czoło, jakby sobie coś przypominał. Nagle bełko-

■eze rozpaczliwie: •, ,

— Panie! Przecież pan mówił, że będzie dobrze.
— Naturalnie! Wszystko będzie dobrze! Czego pan się tak

— Puścić! — łka. — Oni mnie zabiją!
— Nikt pana tu ‘nią skrzywdzi — mówi doktór, patrząc

‘

sczy ehor^o. — Nic panu tu nie grozi Niech

(P- c. n.)

Z rozgrywek
szachowych
ul Krakouie

<

Rozgrywki o drużynowe mistrzo
stwo szachowe Krakowa dobiegają
końca. Wyłonieni zostali już mi­
strzowie poszczególnych, grup,

W grupie ■pierwszej tytuł przo­
downika tabeli- zdobył mistrz I Li­
gi Szachowej na rok 1951 —. Ko­

lejarz Kraków, w grupie drugiej
pierwsze miejsce zajmuje ZKS
Ogniwo, w trzeciej Włókniarz a w

czwartej Spójnia.
W ostatnich spotkaniach Kole­

jarz pooknał Unię Krowodrzę i ko
ło sportowe przy CZPM w identy­
cznym stosunku 8:0, Ogniwo wy­
grało z kołem sportowym Spójnia
przy MHD 6,5:1,5 pkt. a Spójnia
odniosła zwycięstwo nad kołem
sportowym Ogniwa przy Kr. Przed.
Robót Elektrycznych 8:0. (ww.)

Zebranie trenerów,
piłki koszykowej

, W poniedziałek dnia 29 bm. od
będzie się w sali WKKF przy ul.
Basątąwej, zebranie trenerów, in­
struktorów i .sędziów piłki koszy-
kowej.

„ . Początek-zebrania o godzinie lt.


